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KURYER LITEWSKI
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w  Wilnie w Poniedziałek dnia 5 M aja v.s. 1826  roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e . bernialoych. Rządzący Senat « ie  omieszka uczynię 
potrzebnego w tem rozrządzenia.

— W  dniu Zmartwychwstania Pańskiego, N a y -  
j a ś n i e t s z y  C e s a r z  J e g o m o ś ć  z  J e g o  W y s o k o ś c i ą  
W i e l k i m  X i ą ż ę c i e m  M i c h a ł e m  P a w ł o w i c z e m ,  by ł 
na jutrzni w  kaplicy pałacu zimowego , a potym 
przyymował powinszowania Członków Rady P ań­
stwa, Ministrów* Senatorów, Jenerałów , Sztabs i 
Ober-Oficerów w oysk , rozłożonych w tuteyszey 
stolicy, urzędników dworu i innych osób, mają- 

Obwieszczarny wszystkim N a s z y m  wdernynl cycb wstęp do Nayjaśnieyszego Dworu Tegoż dnia 
poddanym. po nieszporze N a y j A ś ń j e y s z a  C e s a r z o w a  J e t m o s q

Ostatnia data ga5et sanktpćtersburskich jest 
d. 24 kwietnia.

z B o ź e y  Ł a s k i .
M Y  N I K O L A I  P I E R W S Z Y ,  

C e s a r z  i  S a m ó w  ł a d z c a  W s z e c h  R o s s j y ,
i t. d. t. d. t. d. ,

ihnuocney J e g o  
]ąc pomocy i umocnienia, postanowiliśmy, przy­
kładem prawowiernych Monarchów,Poprzedników 
N a s z y c h ,  przyjąć Święte Namaszczenie i włożyć na 
S i e b i e  Koronę, czyniąc uczęstniczką tego święte­
go Aktu i Nayukochańs-zą Małżonkę N a s z ą  C e ­
s a r z o w ą  J e y m o ś ć  A l e x a n d r e  F e d o r o  w  n ą .

Obwieszczając o tein postanowieniu, mają- 
cem się za- pomocą Bożą dopełnić w Stołecz- 
nera N a s z e m  Mieście Moskwie, teraźnieyszego 1 8 2 6  
roku w miesiącu czerwcu, wzywamy wiernych N a -

ich apartamentach.
— W  przeszłą środę , d. 21 t. m. , w  dzień 

W ysokich Imienin N a y j a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y m o ś c i  A l e x a n d r y  F e d o r o w n y  i W ielk iey  X ię- 
żniczki A . l E x a n d r y  N i k o ł a j e w k y  , oraz narodzin
J e g o  W y s o k o ś c i  Następcy  T r o n u  W s z e c h  Rossyy ,  
po mszy w  kap l i cy  pa ł acu  z im o w e g o } o d p r a w i ł y  
się dziękczynne m o d ły  do P a ń a  Boga  , po  u k o ń ­
czeniu k t ó r y c h  C e s a r s t w o  I c h m o ś ć  raczy l i  p r z y y -

__________  ̂ j  mować w kaplicy pozdrowienie wyższego d ń c h o -
szycii poddanych, po łączyć  z ^ a m i  m od ły  do Nay -  wieńs tw a .  P o t y m  ciało dyp lo m a ty czne  p r z y p u -  
wyzszego, ażeby b ł o g o s ł a w i e ń s t w o  Jego ś w i ę t e ,  z szczuue zostało do złozenia powinszowania  w  sR-łi 
tym świę tym olejem zlało się na N as  i na  P a ń -  t rono wey.  P r z y  te m  zdarzeniu  H r a b i a  B rahe, je- 
s two N a s z e ,  abyr to tajemnicze działanie stało się n e ra ł - a d ju t au t  i w ie lk i  koniuszy  N. K. J .  Sz we-  
znamieniem i r ę k o y m i ą  łaski  Jego  ku  Nam i p ie -  cyi  i Norweg i i ,  i Ba ro n  B olje de M ar konne,szam-  
ozęcią m iłośc i ,  jednoczącey N a s  z w i e r n y m i  N a -  be lan  i  w ie lk i  podczaszy J .  K. W .  X i ą ż ę c ia  Ol-.
 ______   . .  1 I   I .  1 ' ________ 1_  . . . .  .i_____________  ,1  m i n i !  wn / 0 n n  n m  a _____  P n t v m

gu dnia 21 kw ietn ia , roku od Narodzenia Chry­
stusa Tysiąc ośinsel dwudziestego szóstego, a Pano­
wania N a s z e g o  roku pierwszego.

Na autentyku podpisano własną J e g o  C e s a r -  
s k i e y  M o ś c i  ręką t ak:

N  1 K O Ł A Y.

K ennedi i Żerningbam , znaydujący się przy posel­
stwie Brytanii W ielkiey  w St. Petersburgu ; P. 
Holmes , znaydujący się przy poselstwie Brytanii 
W .  w Sztokolmiej wojaźerowie angielscy: K uper, 
P arker  i W ilson-Fatten-, margrabia cPEjrah, znay­
dujący się przy poselstwie francuzkiem w St.Peters- 
burguy K ruzm ajor, sekretarz poselstwa hiszpańskie­
go i znaydujący się przy lemże poselstwie l )e -  
mezier-i-Dikastillo. —  N a t j a Ś n i e y s z e  C e s a r z o w e

W  nay wyższym Ukazie J. C. M. do Rządzą 
cego Senatu pod dniem 21 kwietnia r. t. wyrażo 
11 0 :  „ Wi e l k i m Marszałkiem Koronacyi N a s z e y  raczyły przyjąć Lady S tra n g jo rd , małżonkę po- 
N a y m i ł o ś . c i w i e y  R o z k a z a l i ś m y  bydź słu Brytanii YV. Hrabia K ilm ansegge , adjutant 
Rzeczywistemu Radcy Taynemu Xiążęciu Jusu- ministra hanowerskiego barona B erenberga  p re ­

zentował się N a y j a ś n i k y s z y m  P a l i o m .  —- Nayja- 
śnieysza C e s a r z o w a  J e y m o ś ć  M a r y a  F f . d o r o w n a ,  
przede mszą, raczyła udzielić audyencyą pozegna- 

kiego M arszałka, R o z k a z u j e m y  bydź człon- nia Hrabini Lebzeltern , a potym Hrabiemu . Leb- 
karni: W ielkiemu Mistrzowi Obrzędów, który o- zellern , posłowi austryackiemu i kapitanowi p ru-

t c y  X a y n e m u  A ń ą ż ę i  
pou-u. W  Kommissyi d l a  p r z y g o t o w a n i a  i  u r z ą ­
d z e n i a  w s z y s t k i c h  r z e c z y ,  d o  t e y  u r o c z y s t o ś c i  n a 1 
l e ż ą c y c h ,  s t a n o w i ą c e y  s i ę  p o d  p r e z y d e n c y ą  W iel-

Wieczorem całe miasto by-sobno przez N as naznaczony będzie , Senatorowi skiemu fon- Kallju  
Xięciu U ru u w u  i Rzeczywistym Radcom Stanu ło oświecone.
Komarowa  i Hchłopkowu. “

— W  uaywyźszym Ukazie J. C. M. do Rzą-
■ - ~  K r ó l e w s t w o  P o l s k i B . (

Ostatnia data z W arszawy jest dnia 8 maja. 
— Zdanie spraw y D eputacyi wezwaney do p r zy -

t  j   u  - -  -  -  -  — - i  « 7 ' “ " ( T J  *’ ■ n    /  _ "  * j  . "  .
pełnić av lYIoskwię roku teraźnieyszego wmiesić}- Sądzenia nagród za  przedm io ty  lnulatstw ci} rzez-
cu czerwcu, uznaliśmy za dobrą, wezwać na ten b y i t ' .d .  (Dokończenie)
czas tlo Moskwy ze wszystkich guberniy , wyłą- Rzeźba.
czając dalekie, jako to: sybirskie, perm ską, wiat- K  1 a s s a I.
ską, astrachańską , orenburską i archanjelską : i) V- G ruppy, kom pozytye więksge, posągi.  ̂ .
Gubernialnych .Naczelników ślac hty i Gubernial- j) Kaornda rvielka zł°,ty 19zeI r wie)k°scV.- - -  - - -< lYagroaa wieiKa , srebrny teyże w ielkości.nych Marszałków , 2) Głowy mieskie miast gu- 2) (



K  1 t  i  i  a II.
Popiersia z n a tu ry , płaskorzeźby oryginalne.

1) Nagrody (M*dal zło ,y 2gieY wielkości.
2) 6 3 ( — srebrny teyże wielkości.
Deputacya widziała ze smutkiem niemożność przy­
znania iadney nagrody, do tych dwóch klass przy- 
wiązuney.

K l a s s a .  I I I .
Kopije z posągow i popiersia starożytne, zwie­

rzęta, ozdoby, naczynia.
0  Nagrody (Medal zł(!tY 3ciey^ wielkości.
2) 8 3 ( — srebrny teyźe wielkości,
b ru g s  nagroda przyznaną została autorowi kapi­
telu porządku złożonego (composite) pod N. 172, 
Józefowi Probst. Odznacza się to dzieło kształ- 
tnością form, czystym gustem, dokładnością rysów
1 wykończeniem.

Architektura.
K l a s s a  I.

Roboty rylcem .
Nagroda (Medal złoty 2&iey wielkości. ^

2) 8 ( — srebrny teyże wielkości.
Deputacya przyznała jednozgounie drugą nagrodę 
tey klassy Antoniemu Oleszczyńskiemu, autorowi, 
sztychu pod N. 181, portrelu P. Kakorynów. Płód 
ten, w  którym szczególnie uważać się daje rycie 
miękkie, i pewna łagodność wynikająca z czysto­
ści strychów i z miękkości świateł umiejętnie stłu­
mionych, czyni zaletę artyście, k tóry  go wykonał, 
i doskonałe,mu nauczycielowi, który  jego nauką 
kierował P . Outkinn, professorowi akademii cesar- 
skiey petersburskiey.

K l a s s a  I I .
K w asy  gryzące  , litografie r y te  i rysowane.

' I  Nagroda JMedal rf®ły Sciey wielkości. _
2) 0 ( — srebrny teyże wielkości.
Druga nagroda przyznaną została piękney kopii 
choru K apucynów  N- 18, sztychowaney \al aqua 
tinta) podług Campanellego, przez P. JJietnch. 
Artysta oddał z wielką umiejętnością i dokładno­
ścią effekt św ia tła , który szczególniey oryginał 
zaleca. Całe wykonanie tego przedmiotu jest bar­
dzo zadowalniające.

Rysunek.
K l a s s a  I.

K om pozycye historyczne.
Nagroda (Medal ^  38iey wielkości. #

2; ° ( — srebrny teyze wielkości.
Żadna z tych nagród daną bydź nie mogła. 

Pochwala.
Przyznana szkicowi M olinarego, byłego ucz­

nia uniwersytetu warszaws., w'ystawująceinu ślub 
Jadw igi z Jagiełłą . Rysunek jest poprawny i pe­
wny; lecz kompozycya zdała się być zanadto je- 
dnostayną.

K l a s s a  II .
Deputacya umieściła w tey klassie studya a- 

kademickie figur rysowanych i malowanych z mo­
delu żyjącego, k tó ie  dawniey do następney nale­
żały klassy. Klassa więc ta składać się teraz bę­
dzie z następujących rodzajów. Peyzaźe z natury 
lub kompozycye , studya akademiczue z modelu 
żyjącego.
’5 Naoroda (Medal z*Oty 3cie7 wielkości.
3) ® ( — srebrny teyże w ie lkości.
Żaden ze współubiegających się nie otrzymał pierwr- 
sZey nagrody*. Druga przyznaną została Antonie- 
mn M iroszewskiemu , uczniowi Uniwersytetu za 
studyum akademickie figury  z natury, oleyno ma- 
lowaney pod N. t ig ,  która się odznacza szczegól­
niey, przez poprawność w rysunku, pędzel śmiały 
i pewny, i dobrą anatomią ciała. Deputacya, po­
strzegając w ogólności widoczny postęp w tegoro­
cznych robotach uczniów szkoły rysunków , po­
śpiesza z oddaniem w tey mierze chlubnego świa­
dectwa , i ma sobie za prawdziwą przyjemność 
powinszować tego W  W.Professorom Uniwersytetu.

Mccessit.
Gdy przyjęte przez deputacyą zasady nie do­

zwalają przyznać dwóch równych nagród w ley- 
że samey klassie, z żalem przyznaje tylko accessit 
temu samemu przedmiotowi- wykonanemu przez

\
głuchoniemego i ucznia Król. W arsz. Uniw. Fe- 
lixa Pęczarskiego  pod N. 117 katalogu. /  

Pochwala.
Kilka pochwał przyznanych zostało w  po­

rządku następującym, a to w miarę zalet każdego 
dzieła:

1) Studyum akademickie figury z modelu ży- 
jącego, oleyno malowane przez Antoniego Zism ec-  
kiego pod N. i 4.

2) S. Jan na puszczy z modelu żyjącego ryso- 
wany, N. io4, przez Jana Sikorskiego, ucznia kró- 
lewsko-warszawskiego Uniwersytetu.

5) Ten sam przedmiot N. 107 Karola Liszew ­
skiego, ucznia królewskowarszaw. Uniwersytetu.

4) Ten sam przedmiot JN. io 5 , przez Rafała 
JJadziewicza  ucznia Uniwersytetu.

K l a s s a  I I I .
R y su n k i z gipsowych wzorów.

^  Nagroda (Medal bronzowy iszey wielkości.
2) 0 ( — — 2giey wielkości.
Pierwszą nagrodę tey klassy otrzymał Kajetan 
M ijakowski, uczeń Uniwersytetu, autor rysunku 

129 (£ruPl)a Paokoona), w którym uważano 
wykonanie pracowite, czystość konturów, równie 
jak dobre stopniowanie w cieniach.

Tenże sam przedmiot wykonaijy przez Lud- 
w'ika H o rw a rt N. 128, zasłużył na drugą nagro­
dę, będąc jedynie tylko w małey liczbie szczegó­
łów medokładnieyszym od pierwszego.

M edal bronzowy trzeciey wielkości.
Deputacya mając na celu równie jak i na 

dawnieyszych wystawach, tak zachęcenie uczniów 
szkoły rysunków, jako też oznaymienie im swego 
zadowolenia, przeznaczyła tey klassie trzy jeszcze 
medale bronzowe, to jest:

1) G ruppie Laokoona  N. i 3 i, wykonaney 
przez Teodora Kozaków.

2) Temu samemu przedmiotowi N. i 32 w y­
konanemu przez Franciszka Sobiepana, ucznia U- 
niwersy tetu.

3) Janowi Szwedkowskiemu uczniowi , za 
przedmioty, jako tb; N, i 33 Laokoona oleyno ma­
lowanego, Apollina Belwederskiego i Gladyatora, 
rysowanych.

Deputacya zw^raca na to uw'agę, iż tym ro­
botom, które w poprzedzającej klassie pisma po­
chwalne otrzymały, dlatego medalów bronzowych 
nie przyznała, źe one przestały podług nowo przy- 
jętey modyfikacyi, należeć do ostatuiey klassy, w 
którey zawsze umieszczane były, a do którey je­
dynie tego rodzaju medale należą.

Pochwała.
Przyznana została Dycgenesowi, rysowanemu 

z obrazu Caravagio przez pannę Emilią K obylań­
ską N. 5 i.

W  WarszawTe d. 28 grudnia 1825. (Podpi­
sano) Baron de M ohrenheim, prezydujący. W in ­
centy hrabia K rasiński. Niemcewicz. Józef hra 
bia Sierakowski. Kubicki. Fryd . lirab. Skarbek. 
Zieliński Radca Stanu. Teobald de M ory, Sekre­
tarz Deputacyi. Za zgodność: Zastępca Sekr. jene- 
ralnego Referendarz Stanu nadzwyczayny,Deszert.

__________  (Gaz. W ari)

Przejeżdżał przez W arszaw ę  z N eapolu  do 
P etersburga  Xiąźę de B u tera , szambelan N. K ró ­
la Neapolitańskiego, wdozący od swego Monarchy 
dla N. Cesarza i Króla ordery ś. Januaryusza , 
F erdynanda ,Z asług i  i ś. Jerzego konstantyńskiego.

— Dotąd jeszcze w Kościele metropolitalnym 
nie rozebrano katafalku i wszelkich ozdób będących 
w czasie żałobnego obrzędu, po wieczney pamięci 
N. Cesarzu i Królu  A lexanbBze ; mnóstwo mie­
szkańców stolicy wszelkiego stanu, a nawet wie­
śniacy, przybywający z okolic, codziennie odwie­
dzali ten starożytny przybytek, dla oglądania i za­
chowania w pamięci tego w id o k u !

— Marsz żałobny na śmierć wriekopomney pa­
mięci N. Cesarza i Króla A le x a n d ra  I; skompo­
nowany z powodu obrzędu pogrzebowego w W a r ­
szawie , i ułożony na Pjannforte przez J. L e v i t , 
wyszedł z Litografii A. B rzeziny .



— Budowy nowych domów, tak rządowych 
jako leź prywatnych, juz się w tym roku rozpo­
częły od kilku tygodni. Na piękney ulicy Nowy-  
świat juz znikła przedostatnie drewniane zabu­
dowanie, a mieysce między, zeyściem się ulic Se- 
natorskiey, Elektoralney , Z tbiey i R ym arskiey, 
w krótcp stanie się placem, jednym znayozdobniey- 
szych.

— Chociaż upłyniony kwiecień ciąglp hył  
niepogodnym i często chłodnym , zadziwia jednak 
wielu natinalistów, że w ciągu  tegoż miesiąca przy­
była z różnych stron do wielu nueysc naszego kra­
ju nadzwyczayna ilość B ocianów, gnieżdżący ck się 
natychmiast.

— Komora celna pierwszego rzędu , ze wsi  
K rasieńca  do wsi W ilczkow ie  przeniesioną zo­
stała.

— Ukończono portret ś. p. M a tu szew ica  T a - 
deusza  ministra skarbu, senatora królestwa pols­
kiego, zmarłego r. 18 9 w’e W łoszech .

 Między nowenn komedyami, napisanemi 0-
ryginaluie przez hrah. Alexand. F redro, bardzo się 
podoba czytelnikom 3 aktowa, pod tytułem D a m y  
i  H u za ry .

 Szybkobiegaczka A u g u sta  de Lerchenstein
odbędzie pierwszy kurs 10 maja w Warszawie.

_______________  (A'. W a r j

T  V  R C Y A.
(z G azety  Lw ow skiey .)

Dostrzegacz Auslryacki zawiera pod napi­
sem: „ z  W iedn ia  d. 22 k w ie tn ia “ artykuł nastę­
pujący: Podług doniesienia z Korfu z d. 3 kw ie­
tnia niemiano tam od 20 marca , zapewne z po­
wodu długo trwających północnych wiatrów, ża­
dnych wiadomości o losie Missolungi. Ostatnie cał­
kiem pewne wiadomości otrzymano, gdy w d. 20 
marca Lord, wyższy Komisarz Jenerał Adam po­
wrócił z Cefalonii na fregacie Najadzie pod spra­
wą Kapitana Spencer. Jenerał Adam udał się był 
w d. 17 marca z Kapitarieip Spencer do obozu 
pod Missolungą, gdzie miał dwugodzinne narady 
z Ibrabimem Baszą w jego namiocie, w obecności 
Seraskiera Reszyd Mehmeda Baszy i obudwóch  
Komisarzy W . Porty , l lussny Beja i Redszyb 
Efendego, i na tych wstawiał się u lbrahiina Ba­
szy o wolne wyyście dla kobiet, dzieci i starców 
w Missolundze będących. Ibrahim Basza ogłosił 
w tey mierze swoję gotowość, jeśli się Missolun- 
ga podda i załoga twierdzy broń złoży, a w takim 
razie podobnie, jok załodze Anatolike wolne w y y ­
ście będzie dozwolone. Przełożenie to zostało je­
dnakże przez oblężonych odrzucone; poczem Jene­
rał Adam wsiadł znowu na okręt i Missolungę 
własnemu jey zostawił losowi.

O d gran ic tureckich 18 kwietnia.
(; G a ze ty  W a rsza w sk ie y .)

Do T rycstu  zawinął d. 16 b. ra. statek po- 
eztowy z K orfu . zkąd przywiózł listy d. 5- h. m. 
Twierdza Jflissolunga. nie została jeszcze zdobytą 
i owszem od d. a3 do 25 marca odparła trzy 
dzielne szturmy Jbraliim a  baszy , który przytem 
utracił kilka tysięcy ludzi, 3 bejów i jednego ba­
szę. W  i.idomość, iż sam Ibrahim, został śmier­
telnie raniony, nie jest podobną do w ia ry ,  miał 
jednak otrzymać ranę, gdv chciał wchodzić w zro­
biony Wyłom.

Na wyspach Joriskich panuje wielki zapał 
dla tey bohatyrskiey twierdzy. W idać iż dzienni­
ki francuzkie powtórnie złudziły Europę zmyslo- 
tiemi szczegółowemi doniesieniami — Początkowa 
wiadomość o zdobyciu M isso/ungi pochodziła za- 

ewne z doniesienia szyprów', którzy przybyli do 
eapolu, co podług nich miało nastąpić d. 8 mar­

ca Była to tylko przekręcona wiadomość o zdo­
byciu A natolico  i K a ss ila d i; dzienniki francuz­
kie poznały wkrótce niedorzeczność swojego do­
niesienia , 1 dowcipnie zmieniły dzień 8 uiarca 
na 20 t. m. podług nowego kalendarza. Tak wia­

domość ta rozchodziła się znowu po krajach eu- 
ropeysk ich , dopóki się teraz zupełna jey bezza­
sadność nie okazała.

 Okręt angielski płynący z M a lty , przywiózł
d. 5 kwietnia, wiadomość z K o r fu , iż spotkał 
flotę grecką pod don ództwem M iaulisa, udającą się 
ku M issolundze.

— List z L iw orny  pod d. 12 kwietnia w y­
raża: „ O k ręt , który tu przybył z Lewantu , do­
nosi, iż na wyspach widział przeszło 20,000 star­
ców, kobiet i dzieci greckich zMorei, którzy przez 
zimę żywili sję trochą przywiezionego zboża, a od 
miesiąca marca gotowane liście i korzonki, stano­
wią cały ich pokarm. Choroby sprzątnęły już ich  
przeszło 5ooo ze świata. Dla wsparcia tych bie­
daków żywnością, Hr. M erca ti w  Z.ante  zbiera 
składkę — {fi. B )

F  R A !» C Y A.
P a r y  i  d. 3 1  kw ietnia.

(z G a ze ty  P ru sk icy  Stanu!)
W  Izbie Deputowanych zawczora zdawany 

hył raport o prawie, względem zezwoleń na rok 
1826, i przyjęcie prawa od Kommissyi doradzane 
było Zaczęły się rozprawy nad zamknięciem ra­
chunków- i 8 j4 . Gdy jednak przyszło do nazna­
czenia term inu, wynikła trudność , gdyż wielu  
członków wymagało, ażeby pierwiey likwidacya 
kosztow woyny hiszpańskiey (i823) , stosownie do 
prawa skarbowego roku 1825 złożoną została. 
Ze zaś nową to było propozycyą,która wprzódy przez 
kommissye przeyść powinna , przeto i rozwiąza­
nie powyższego pytania do tegoż czasu odłożono. 
Prawo celne na końcu posiedzenia większością 
głosow 260 przeciw 21 przyjęte zostało.

— W  A r r a s  pobili się górnicy z żołnierza­
mi garnizonu: nie mało na śmierć zabito.

  W B o rd ea u x  otrzymano wiadomości 1
H aw an n y  pod i4  marca. Kuba zupełney używała  
spokoyności. Jenerał G aston , dowódca siły mor- 
skiey hiszpańskiey na wodach K uby, do B ordeau x  
przybył.

— W  teyże gazecie ostatnia dala z Paryża jest 
22 kwiet. W  Izbie Deputowanych odnowiono 
żądania, ażeby likwidacya wydatków na woynę 
hiszpańską przed zamknięciem rachunków 1824 roz­
trząsaną bydź mogła. Rozprawiano z wielką ży­
wością. Jednakże w końcu wniosek ten nie u- 
trzymał się. Przystąpiono potym do wniosku Hr. 
Duham el, względem czytania mów pisanych w 
czasie rozważania szczególnych artykułów projek­
tów do prawa. __________

(z G a ze ty  W arsza w sk iey .)
Xiążę San Carlos wyjechał ztąd dnia dzi- 

sieyszego do P etersb u rg a  , aby imieniem Króla  
Jmci Hiszpańskiego, Monarchy swego, powinszo­
w ał N. Cesarzowi Rossyyskiemu wstąpienia na 
tron.

— Ukończono rachunki z Panem O uvrard , 
który był liwerantem woyska naszego w  Hiszpa­
nii, i okazało się, iż nie skarb jemu, lecz on skar­
bowi został winien 2 miliony franków. Gdy się 
P. O uvrard  podeymował liwerunku, miał dać kau- 
cvą w ilości milion franków , lecz tego warunku 
nie dopełnił; a tak dług ten zapłacić może będą 
musieli ci, którzy z nim układ zawarli.

{K orr. W a r .)  Fregata A m azon e  o 60 dzia­
łach, pod dowództw em kapitana A rn o u ld . przy­
była do Tulonu Popłynęła ona była do Trypolu  
doia i5  stycznia, z żądaniem, aby okręty papiez- 
kie, przez Barbaresków zabrane , były zwrócone. 
Poselstwo to poszło szczęśliwie. Basza przyjął o- 
ficerów' fregaty z przepychem, pozwolił im usiąść 
na 5o bogatych krzesłach i kazał podać lulki.

  Dochod publiczny Francyi wynosi w pier­
wszym kwartale r. b. 4,5±9,ooo fr. więcey, niż w  
roku przeszłym.

— Uważano, że prawo o pierworodztwie, 
dwa razy dnia 8 kwietnia odrzucone było; raz 
przez zgromadzenie konslytucyyne (1791), powtór­
nie teraz przez Izbę Parów (1826).

W



— Piszą z Lisbony , że doradzono hrabiemu 
P ir a ti , polubieńcowi zmarłego K róla ,  podobnież 
hrabiemu K U la /k r  i margrabiemu P aule  (synowi), 
a nawet jeneralnemu intendentowi policyi Barono­
w i R ąn du ffe , ażeby za granicę wyjechali, co też 
nastąpiło.

— D n ia  2 4 . —
Xiążę A ltie r i,  Legat Papiezk i, który przy­

wiózł kapelusz kardynalski dla Arey-biskupa re- 
imskiego, oddał wczora Królowi Jmci R reve  Oy- 
ca s. Po mszy s., Arcy-biskup ukląkł przy M o­
narsze. który włożył mu na głowrę kapelusz kar­
dynalski, podany na złotey tacy przez wspomnio- 
nego Legata.

—  Jedno z pism prywatnych daje następują­
cą wiadomość o liczbie duchowieństwa w Państ­
wie francuzkiem- Arcy-biskupów znayduje się 
i 3, dyecezalnych biskupów 38, biskupów in par- 
tibus 2 4 , jeneralnych wikaryuszów i kanoników  
2,2871 proboszczów 2,832 , desserw entow  22, 225, 
wikaryuszów 53g6 , x ięźy  instalowanych przy ko­
ściołach i ,85o , xięzy przy seminaryach 8765 w  
ogule 35,5 ł i  duchownych. Seminarya w państwie 
francuzkiem liczą teraz 4 ,o44 uczniów, a gdy o- 
ne mają 87G xięży, przeto na 4 uczniów w ypa­
da jeden xiądz jako nauczyciel. (K.FF ,)

— D n ia  2 5 . —
.(z G a ze ty  P ru sk ie j Stanu.)

Dzisia odbędzie się trzecia processya jubile­
uszowa. *

— Zawczora posiedzenie Izby Parów smut­
nym przypadkiem na krótko przerwane zostało. 
W  c h w il i ,  kiedy P. C hateaubriand  na mównicę 
miał wchodzić, powstało bolesne wołanie w tey 
stronie sali, gdzie siedział Hrabia L ally-T o len dal. 
Szanowny par leżał bez czucia prawie na swem 
mieyscu. Zaniesiono go natychmiast do innego 
pokoju i dano potrzebną pomoc. Przypadek ten nie 
miał złych następstw.

—  Hrabia Pozzo-di-R orgo  Poseł Cesarsko- 
Rossyyski, d. 21 t. m. miał u Króla audyencyą 
prywatną. (K .Ji.)

— D n ia  26 kwietnia. —
Xiążę Galicyn, należący do poselstwa Cesar- 

sko-_R.ossyyskt.3go, przedstawiany był J. K. M.
—  Baron Emil von P a p p en h eim , był wczo­

ra przedstawiany J. K. M. i Familii Królewskiey, 
jako sprawujący interessa W .  X . Heskiego— Od 
lgo stycznia 900 oficerów otrzymało uwolnienie 
ze służby — Minister woyny od niejakiego już cza­
su w  Paryżu nie jest obecnym.i zatrudnia się obozem 
pod St O m e r— Na wczorayszem posiedzeniu Izby 
Parów przyjęto praw'0 o wynagrodzeniu kolonistów 
St. Dom ingo , większością i 55 przeciwko 16 gło­
sów— Hr.L a lly -T o len d a l wyszedł z niebezpieczeń­
stwa. ____ _______

A  If & L 1 A.
L on dyn  dnia ig  kwietnia.
(s G a ze ty  VParszawskiey).

N ic jeszcze nie ma pewnego względem roz ­
puszczenia Parlamentu, co zależy zupełnie od sta­
nu zdrowia Króla Jmci. Teraźnieysze posiedze­
nie ma się ukończyć w końcu przyszłego miesiąca.

—  Odebrane tu listy prywatne z Lisbony  
donoszą , iż się tam codzień spodziewają przyby­
cia P. K a ro la  S tu a rt  z waznóm zleceniem z Bre-  
zylii.

— Gdy K rólow i A w y  podano w'arunki po­
koju ze strony angielskiey , kazał gońcowi, który 
je p rzy w ió z ł , przerżnąć usta od jednego ucha do 
drugiego. Raptowne zniknienie kom ety, któ­
ry się przez trzy tygodnie w konstellacyi byka 
pokazywał, sprawiło inocrte wrażenie na umyśle 
sepoysów, będących w  służbie angielskiey.

—  D n ia  20 . —

W krótce wyydzie tu z druku ważny raport 
P. J a c o b i , który przeszłego lata z polecenia rzą­
du angielskiego zwiedził kraje niemieckie i Pol­
skę, dla powzięcia wiadomości o stanie tameczne­
go roloictwra, chowu bydła , i t. d. Przekonał się 
P .J a c o b i ,  iż zapasy zboża w  owych krajach nie 
są tak w ie lk ie ,  aby wzbudzały obawę zbyteczney

obfitości na targach naszych , jeśliby pozwolono 
sprow:,dzać zboże za opłatą cła; przekonał się 0r 
raz, iż tameczna taniość nie pochodzi ztąd, aby zbo­
że mnieyr pracy wymagało, lecz stąd, iż brak pie- 
niędzy przymusza włościan [do przedaży za bezcen. 
Mniema on także, iż z powodu utrzymywania niałey 
ilości bydła i zaniedbania rolnictwa we w spomnio- 
nyeh krajach, przy znacznie nawet podwyższoney 
cenie, nie można się długi czas spodziewać takie­
go zajęcia się uprawą zboża, aby mogło szkodzić 
interessowi właścicieli wsi w Analii. Przeciwnie  
owszem tameczne podniesienie ceny zboża obiecu­
je dla Anglii tę korzyść , iż większa płaca rolni­
kom wstrzyma liczne fabryki, przez co polyip w y ­
chodzące za zboże pieniądze w róciłyby się z procen­
tem do Anglii. Musiałoby to naturalnie powięk­
szyć liczbę naszych robotników w  fabrykach , a 
następnie powiększyć spolrzebowanie chleba i mię­
sa, lak, iż, chociażby to oboje nieco staniało, dzier­
żawcy jednak znaleźliby sposob w ynagrodzenia so­
bie zmnieyszoney ceny zboża przez powiększony 
chów bydła. Gdy zaś więkza taniość chleba-i  
mięsa pociągnęłaby za sobą taniość wszelkich przed­
miotów służących do użycia domowego, komorne­
go, płacy służącym i t. d . , przeto właściciele wsi 
w Anglii, nieby na tern nie stracili, gdyby się na­
w et skłonili do zmniejszenia pobieraney opłaty z 
gruntów. Myśli te gruntow ne wiele się zapewne 

rzyłożą do uchylenia przesądów, które dotąd po-_ 
pierane przez właścicieli dóbr ziemskich, przeszka­
dzały rzątlowi naszemu postępować względem wpro­
wadzania zboża tak , jak względem innych towa­
rów. Nie zdaje się przecież, aby tego roku nastą­
piła jaka ważna odmiana w p ra w a ch  zbożowych. 
P. Jacobi tw ierdzi, źe w średnim stosunku, kra­
je niemieckie i Polska, ze względu na swoją roz­
ległość, cztery razy muiey produkują, niż Angjia.

— S łychać ,  iż teraz, gdy brezyliyski mini­
ster morski został uwolniony od urzędu, Lord 
Cochrane wróci do Jiio- Janeiro.

— -List z M ontevideo  pod d. 3o styczn. w y­
raża, iż w ojsko prowincyi lia n d a -O rieu tu l odnio­
sło niejakie korzyści, i przecięło związek między 
M ontevideo  a obozem brej&yRyskim, który jest p r a ­
wie o 4 mile od lego miasta. W polewie stycznia 
600 żołnierzy wcyska hrczyliyskiego opuściło cho­
rągwie swoje, i przeszło do woyśka rzeczoney pro- 
wńncyi na granicy Brezylii.

— Donoszą z M ex yk u  pod d. 1 lutego, iż IV  
TVard  zaniechał zamysłu powrócenia do Anglii, 
gdyż rząd tameczny okazał chęć przyjęcia przeło­
żeń, względem traktatu, niedawno zawartego z An­
g lią , lecz jeszcze niezatwierdzonego. Uznał tylko 
potrzebę odmiany kilku wyrazów ; a żc komisarze 
nasi nie są upoważnieni do odmiany jednego nawet 
słowa, przeto wspotnniony rząd postanowił wysłać 
ministra spraw' zagranicznych do Londj -nu,dla lep ­
szego objaśnienia rzeczy.

__ Senat Zjednoczonych Stanów Północney- 
Ameryki większością 24 kresek przeciw 1 9  przy­
jął wniosek prezydenta, aby Zjednoczone Siany 
należały do kongressu, mającego się odbyć w  P a ­
nam a , i w tym celu wysłały' kómtnisarzy. 'W a- 
żne to poselstwo por uczono V. A nderson, teraźniey- 
szemu posłowi w B a g o la  i P- S ergean t z Pensy lwa 
nii. Z tego powodu prezydent uwiadomił izbę repre­
zentantów o charakterze tego kongrj-ssu , i o po- 
wyższem postanowieniu Senatu; przełożył oraz po­
budki , które wysłanie to czynią potrzebnem , a 
między innemi oświadczył, iż przez utworzenie się 
siedmiu udzielnych i niepodległych narodów, po­
łożenie Zjednoczonych Stanów wcale jest inne, 
niż było wtenczas, kiedy się z osad w' udzielny na­
ród zamieniły, i że zmiany w południowcy A m e­
ryce uważali mieszkańcy Zjednoczonych Stanów 
z nnywiękfzą radością. Z tego poselstwa prezy­
denta dowiadujemy się oraz, iż przedmiotami na­
rad na kongresie w P a n a m a  będą: ułożenie ma­
nifestu , któryby wykazywał światu istotę sprawy 
amerykańskiey; stosunki, w ,jakich zostawać chcą 
rzeczypospolite amerykańskie z innemi krajami, 
ułożenie traktatu żeglugi i handlu, zniesienie kor- 
sarstwa, wolność handlu, ograniczenie ko.tiiraban-
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DO DATEK  DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 53.
Wilno dnia 5 m a ja  V. i. Boku, i8 a6

3 . W edle  Ukazu J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o - dow y z ksiąg handlowych przez władzę przy- 
ści Samowładnącego Csłą  liossyą etc. etc. etc. zwoitą pośw iadczony , i tak z  rzędu  innych

Urodzonym StauiA aw owi Prezyden tow i pism btoln. Adamowicza, pismo 1809 r. junii 
Ziem. i K aw alerow i, L eonardow i D epu tt.  wy- 3 4 dnia objasoia, że Stoln. Adamowicz czyniąc 
wodow em u, Felixow i b. P re z jd .  Grodz., Igna- oblikwidacyą z domem, X żąt R adziw iłłów  o 
ceni u b. Sędz. Granicz., K azim ierzow i Sędzię- summ y żałł. należne, dołączył‘do własnych czer. 
m u Urzędnikom Pow iatu  Lidzkiego, Edw ardo- zł. 6,479 » poi. 5, z jskow ey czer. zł. 5,775 
Wi R egentow i Sądów G ubern ia lnych  Gran. na p raw ie zastaw nćm  na majątku X ią£ęc iaD u-  
Grodzień. i drugiemu Ignacem u R otm ., Jano- m inika R adziw iłła  O stupy  zwanym  , w pcie 
Wi M ajorowi woysk Ross. K aw ale row i,G asp ro -  W iłkom ier .  leżący, pod imieniem własnóm ło ­
wi Poruczo. W . Pol., poźniey Sędz. G ran . Lidz. kował, a czer. zł. 2,695 zł poi. 5 na tym że ma- 
Adamowiczom, X aw erem u  Podstolem u W iteb -  ją tku  ubezpieczył przez w zię ty  oblig od R a- 
skiemu, Józefowi Podkomorzemu P tu  Słuckie- dziwiłła, i że od tych summ wypadające pro-  
go Czarnockim, oraz po tom stw u AloizegoCzar- cen ta  punktualnie  ia ł ł .  będą cbchcdziły uręczył, 
nockiego, X a w ere m u  i Estelli z dokładem ich w księdze zaś tegoż Adam owicza p-od ty tu łem  
opieki Czarnockim , tudzież P io trow i i Annie Dziennik, własną jego ręką zapisąno na karcie 
z Czerników  lino voto F ranciszkow ey Adam o- 98 w 1809 r. maja 3 słowa następne: „B racia
w iczowey Stoln. Mścisławskiey ad praesens Po- „Chaudoir przysłali z Berdyczewa na skończenie 
m an iack im  b. Regen. Sądu G L W ileń . 2go „inleressu z Radziwiłłem czer. zł. 1000“ na kar- 
D a p a r tam en tu  ak torom  spraw y, a Urodź. M i- cie 99 maja 11 te wyrazy: „R achunek  z kas-
chałow i Sawickiem u Prezyden. i K aw alerow i, „są Xcia Dominika Radziwiłła O rdynata  t ro -  
Aloizemu Jasieńskiem u i Mateuszowi R om ano- „biony w interessie braci Chaudoir do roku 1810 
wieżowi Sędziom Urzędnikom Ziem. P tu  W ileń. „marca 18, za obligiem W . Szambell. Brochoc- 
Uiiiążliwy wyrok W iSsG m arca 26 dnia ogła- „kiego Plenipoten- w roku 1808 januir. 26 wy­
d a j ą c y m ,  pozew przed Sąd G łów ny  W ileń. „danym, należało kapitału czer. zł. 4 ,36g, od tey
ago D epartam . ciągle sądzący się, w poparc iu  „summy po rok 1810 marca 18 procentu za lat 
Ziiłożoney w term inie i dozwoloney od całego „2 miesiąc 1 i dni 20 należy czcr. zł. 656 fl*i2 
dekretu  1826 m arca 26 w Z iem stw ie  W ileń . „z rachunku JW . Kaząnowskiey na W . Paterso- 
ogłor.zonego a p p e lh cy i,  z pow ództwa Urodź. Ja- „na jak żądano przelanego) kapitału należy czer. 
*ia Józef* dwóiroiennego Barona Chaudoira  nie- „zł. 126 f. 6, procentu drugie tyle ezer.z ł.  126 
gdyś pod firmą bracia Chaudoir  piszącego się, ;,f. 6, za schedę Barezewskiego czer. zł. io5  f. 
a  dopiero dziedzica dóbr z iem nych w G uberu ii  „8, procentu czer. zł. 28, gotowemi z Berdyczel 
W o ły ń s k ie j  położonych, wyniesiony o to: iż co „wa pocztą przysłanemi, dałem czer. zł. 1000 od 
feszły  Franciszek Adamowicz Stolnik Mścisław- „tych procentu do r. 1810 maja 18 czer. zł. 5g 
eki (po k tó rym  cb ia łow an i  Adamowiczowie i „f. 8, za transport tycb pieniędzy policzyłem czer 
Czarnoccy w ty tu le  sukcesscistwa spadek osią- „zł. u  f. 5; jakową summę robiąc interessa kon- 
gnęliscie, a obżał. Pom arnacka pod hasłem odse- „traktowe z W .  Zaleskim Starostą Szwętowskiiu 
parow an ia  swoich iunduszow,chociaż nie m iała  „generalnym tegoż Xcia Plenipotentem, do obli- 
żadnych od inęża zapisów e z e r .z ł .  7,000 z po- „gów na imię moje wydanych włączyłem, z k tó- 
loatałości po Adam owiczu p ierw szym  m ężu „rycb wyrażona summa braciom Chaudoir nale- 
swoim  za własne podług zezwolenia familii Ada- „ży (NB.) jakowy rachunek w poniższy bilans in- 
m ow iezow  poczy tu jąc , do siebie zabrała) do- „teressow moich na karcie 101 został wprowa- 
świadc zając cd żałł- w wielu względach p rzy -  „dzony.“ Gdzie wyrażono słowa następne: Ra-
jacielskiey pomocy, i zyskawszy zaufanie przez „ohunek summ różnym ode mnie po dattę  roku 
wywzfijeinmem e się z władzy, sobie nadaney, „1809 maja 11 winnych, tegoż roku sporządzo-. 
W icdykował od rozm aitych  osób za powierzo- „ny, od których summ procent z  roku 1810 
nem i dokum entam i należne załł. sum m y, jako „marca 18 popłacony, W .  Ludwikowi Brunetto- 
też  miał pow ierzone sobie gotow e pieniądze, „wi Staroście czer. zł. 6,000 , W W .  JPP. bra- 
k tó re  w mieyscu pow rócenia  żałł., niekiedy u -  „ciom Chaudoirom z rachunku powyższego z kas* 
i y  wał do za ła tw ienia  własnych interessow, oraz „są  Xcia Radziwiłła Ordynata czynionego, któ- 
a rob iea ia  przysługi t  osoby awojey domowi „ ry  do obligów na imie moje wydanych został 
X ią ż ą t  R adziw iłłów  i dalszym pieniądze roz-  „włączony, należy ode mnie czer. zł. 6,470 fl. 5, 
pożyczał, a obhgi i p raw a zastaw ne, oraz de- „Pannie Czernikównie za obligiem cł. poi. 2000, 
k r e ta  nie na imie żałł. jak był powinien, lecz „summa winnych ode mnie różnym czer. zł. 12,470 
n a  własne o trzym yw ał,  listami zaś do żałł. a -  „f. 2co5.“ Powtóre w 1811 maja 5 doniosł, że 
dressow anem i zapewni ił o dost&tecznćm zahy- na kontraktach Nowogródz. kassa Xięcia Domi- 
j .o tekow am u summ, padając radę jako mający nika Radziwiłła na oblig żałł. zawiniła czer. zł. 
p le n ip o te n c ją ,  posiadający zaufanie i świado- 85o, że ten oblig wziął do siebie, że satysfak- 
łn y wszelkich formalności p ra w n y c h ,  ż ę t y m  cya za onytn nienastąpiła i oney oczekuje, a 1818 
sposobem m m sow ane summy łacniey będzie r. januar. 21 uwiadomił, że pozwy do Kommig- 
3-nógł uw indykow ać i one załł. odsyłać, jak o syi Radziwiłłowskiey wyniósł, ak tora ty  wpisał 
*em przekonyw ają  W rozm aitych  da ttach  adres- i że tym porządkiem pretensye żałł. objawił, a 
*o w a n ‘i pisma wykazujące, jakie kiedy pbligi i następnie skonkludow'ał, że nie ma się czego lękać, 
p ien iąd ze  jemu zostały powierzone, oraz księ- lecz jak poźniey okazało się , że zeszły S*toln. 
$ a  jego w łasnoręczna pod ty tu łem  Dziennik, Adamowicz podobnież jak dawniey process nia 
a  ku w sparciu  tylko tey p raw dy wyciąg u rzę -  pod imieniem właściciela jakim jest żałcy, ale



pod imieniem własnem rozpoazął .  Potrzecie:  n u -  
jao powierzone sobie papiery do pozyskania od 
Brzostowskiego sftmmy za przelewem do żałł. na-  
l eż ne y  , uprzednie obligi i przelew zamienił  na 
pożnieysze,  j u ż n a i m i e  własne, a t o  w tyir. celu,  
gdyby łacni*y mógł  w y w i n d y k o n a ć ,  i ze takowa  
summa,  zawsze do Chaudoira należy własnym pis­
mem  upewni ł,  a gdy Brzostowski  w terminie nie- 
opłaci ł ,  przewiódł  z nim process w pcie N o w o -  
grćdz . ,  gdzie zakroczyl pod imieniem Adam owi­
cza dekret,  jakie zaś na to były koszta potrze­
bne,  te z kassy Chaudoira sam Ada mowi cz  użył ,  
poźniey  tąż  samą koleją w E x d y w iz y i  tegoż Brzo­
stowskiego  w Michalisżkach czyniąc  doporoiuek,  
ko sz t  na to z pieniędzy Chaudoira załatwił ,  jak 
jest dowod z księgi własnoręczney  tegoż Adam o­
w icza  w  dattcie 1 8 1 5 r. gbra a 3 na karcie i a 5 
w  słowach: , , W  Michaliskiey E x d y w i z y i  opła-
„con o solaryow urzędowi  czer.  zł. 12b f. 18 gr. 2 7, 
. ,palestf2e dla dopilnowania Akt ów  łnk w iz ycyi  
„c z e r .  zł. i 5, woźnemu za podanie pozwu f. 6 
„gr .  20.  ludziom urzędnikom dano f. 20/“ A gdy  
l istem swoim 181 6 gbra 29 donios ł ,  że ponioił  
w  E x d y w i z y i  kosztu czer zł.  120 f. 18 gr. 28,  
i  źe w tey  zrekognoskowaoo w  ogóle czer.  zł: 
4 , i 8 5 , Baron Chaudoir w mieyscu czer.  zł. 126,  
odesłał pocztą natychmiast  Ada mow icz ow i  czer.  
zł .  128,  po odebraniu których Ada mowic z  po­
świadczył ,  nastanie długu tego opisał ,  i między  
innemi  wyrazi ł ,  że Chaudoirowie mieli przekaza 
n y  sobie dokument , który on zamienił  poźniey  
na własny , spodziewając się łaoniey w y w in d y k o -  
w a ć ,  ale że w tey summie czyl i  z tych papierów,  
nic  nie ma dla siebie należnego,  oprócz tego t y l ­
ko, że ped jego imieniem przewodzi ł  się process  
powtórzył ,  i gdy nastąpił  dekret 1316 julii 10 
zl iczaiący w ogóle summę rub. sr. 16 ,4 5 8  kop.
t i |  z obow iązkiem detrunkat z teyźe  samey sum ­
m y ,  Adamowicz  zw yczayną  przysięgę w czasie 
naznaczonym w y k o n a ł ,  jak się to dało widzieć  
z  dopełmoney w Ziemstwie  W iie ń .  koniportacyi,  
l e cz  należenia tey summy do źałgo nigdy nie-  
xapr z e c z a l ,  a przys ięgę  dla tego w y k o n a ł ,  bo 
dług był  z massy należney i nio na krzywdę  mas.  
sy Brzostowskiego  nie nastąpiło , należał zaś nie 
dla Adamowicza ,  ale dla żałgo. P o  4 to: w i 8 o g  
r. gbra s 5 , wziął  wexle do Paryża do Pana Gu.  
ibharda imi  i 2di classis i list przy tym na a j .o o o  
li w rów czyl i  cz.  zł. 2 0 0 0 ,  k t ó r e ’, że odebrał  
wlasnoręcznemi  kwitami  poświadczył:  po 5te  w  
1809  r. jurni 24 dał wiedzieć,  że odebrał od Rduł  
towskiego  czer.  zł. 2 26 ,  od Obuchowicza cz.  zł. 
1 2 9 :  po 6 te w  1810 marca 1 0 ,  źe od Zie l iń­
skiego cz.  zł i 3 5  f. 1 gr. 17, a xbra 5 od Ra-  
jeckiego cz.  zł  260 u z y s k a ł ,  % koniportacyi  zaś 
W Ziem. W i l e n .  p i zez  sukcessorow A d a m o w i ­
cza  spełnioney,  z xięg i  tegdjż Adamowicza oka­
zuje się, że on oprócz summ wyrażonych,  o któ­
rych donosił ,  odebrał jeszcze dwie summy Chau-  
doirowi nal eżne ,  a o których zapewna przepo-  
mniał donieść , lub na koszta z o s t a w i ł ,  a te są 
1 8 1 0  julii 14 od summy na Sylwestrowiczach  
•ąd zone y monetą procentu w esz ło  1,108 f, gr.
10 , w  it fog marca 19 , W .  Brochocki  procen.  
tu opłacił  cg. zł.  70,  dopominając się o takowe  
su m m y i 0 zwrót  papierów dalszych , jakie je­
mu nie zostały powrócone przewodzi ł  żałcy w
Ziem. Wileń.  z regestrów jum maryynych z fami­
lią Adamowiczów,  Czarnockich,  jako oni ped t y ­
tułem aukcttssyi a z P.cmarnacką jako bez zapisów

seperującą fundusze ewikcyi  uległe pozabierali ,  i
satysfakcyi  pomimo l icznych odkładow nie czv -  
m l i ,  gdzie po wielu kontumacyynych dekretach.' 
z powodu mestanności  wszystkich stron p o z w a ­
nych, ledwo 7. kolei na dniu 26 marCa 1828 r. 
w Ziem. Wileń .  ogłoszony został wyrok , kto-  
rytu gdy Sąd Ziem.  przeciwko pia wu Art  64  
i 77  z Roz.  4 , oraz Art .  7 z Roz.  7 i dalszymi  
żalcego uc iążył ,  całę jego poszukiwanie skasso-  
wał ,  podawany jurament pomimo objaśnienia w  
petytach uczynionego zmienił ,  a z powodu u c z y ­
nionego już po komportacyi  w  xledze Adam o­
wicza przekreślenia , gdzie on do długu zeznał  
się,  próśb żałobą na ter. cel wyniesioną,  1 proś­
bą na Imie JVIONARSZE podaną objaśnionych,  
niezaskuleczni ł  jak należało,  1 chociaż sami Ada-  
mow iczow le donosili s łow nie ,  ze to przekreśle­
nie nicChaudoirowi szkodzić nie powinno,w Dekre­
cie swoim nie poświadczył ,  a do znikcze nuiienia 
summ żał. na leżnych użył racyi przez słowa: ,,Je- 
„dnak gdyby takowe wszystk ie  summy oprocz c. z.  
„1 ,0 0 0  przy liście dnia 2.3 apryla ,8.09 r od 
„ W .  Chandoira Adamow iczów i przysłany ch b y - 
, , ły z massy Barona Chaudoira Wzięte lub też 
,,do niego należały,  nie ma dostatecznego prze— 
„konania.  Daley  co do 1,000 cz zł. Sąd w y .  
rezonował przez s ł o w a :  ,,a co do sumnp cz. zł.  
j, 1 ,000  od Barona Chaudoir z Berdyczewa na 
„ułatyyieme tego interessu Ad am ow ic zów  1 przy -  
„słanpy, gdy z poźnieyszey  korrespondenryi nie-  
, ,widno, izby Adam owicz  w y p ła tę  cz. zł, 1,000  
■ Chaudoirowi z a r ę c z y ł ,  żałcy daley wy raził.
Ze  z przey rżenia w szyst kic h  przez Adamowicza  
acz ukończonych Chaudoira interessów,  zakwie-  
towania  zupełnego Sąd medostrzega,  i dla tego  
ła t wo  stać się mogło,  że 1 te cz, zł. 1 ,000  c h o ­
ciaż były zaspokojone, z powodu jednak byłego  
między temi osobami zaufania, kwietacya  n.e z o ­
stała wydana, a przecież wypisane słowa z x i ę -  
gi Adamów icza i dalszych dow odo w,  pow inny  
były zastanowić uwagę  Sądu Ziem.  Wile ń .  p o ­
nieważ  yy tych  wyraźnie  objaśniono z czego  
summa Chaudoira uformowała się , to jest z o* 
bligów gotowemi  p o s ła n y c h ,  i rachunku z R a .  
dziwi l łowską kassą uczynionego , jak oraz daj 
szych inn ych  o s ó b ,  obligów i dokumentów m -  
nych , jak oraz te wyrazy  powinny były prze  
konać,  że Adam owicz  zapisał po dwakroć  Wkjęię- 
dze swojcy i że jest dłużnym wyrażone  summy,  
że po roku 1809,  wiodąc Adamowicz ,  w teyźe  
xiędze  rachunek co do summ Chaudoira w la­
tach 1810, 18 u ,  i 8 t 4 1 8 1 5 , i dalszych,  przez  
szczegół  wykazał  jakie ty lko  koszta na i n t n e s .  
sa Chaudoira jionosił. i te z massy ogó!nev na­
leżności  Chaudoira sam zeszły Adamów icz detrun-  
kował,  które 1 Chaudoir akceptował ,  a zeszły A -  
damowicz niezaprzeczał ,  i że jego własność  nie- 
sprzecznic uważał,  bowiem brz przelewu ich nie* 
mógł  się stać właścicielem,  a że Chaudoir prze­
lewu me dał, nie darował  , nie us tąpi ł ,  1 że p o . 
szukujące się summy p0 delrunkacie ty ch ko sz ­
tów jakie Adamowicz  p o d a c i e  1809' rnk u (o- 
prócz summ /u b o w ff n w sk ich  klórty oddzielny  
Stanowiły rachunek percepty i expensy^zapisa} wła.  
Snoręcznie w xicdze awojey Podobni z że sprawie­
dliwie żał . należą podawał przysięgę. Sąd przeci  
w n ą  naznaczy ł,  że sami sukcessorowie  Adam ow i .
Oża Czarnoccy przez g łosy  na drukach odbyte,  by-  
Itay mniey  summ przez Chaudoira poszukiw anych  
niezaprzeczs.li ,  a tylko czyli  lentując, izby tych de.
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tju jika la  nas tąp i ł*  od s o a u u y  p * e t e m y y n e y  p rz e z  t y  sk u tk ó w  n as t ąp ię  mającego  D e k r e t u  a ikt poR 
ich imagicyyroe  do żałgo bez żadnego d o w od u  żadnym pretex te rn  nie broni ł  , a  n im sa tys f ak -  
i p r zec iw ko  w yz n a n io m  pisma zeszłego A d a m o -  cya  n a s t ą p i ,  o prze s łan ie  gdzie na l eży  koron u- 
v\ icza u fo r m o w a n y ,  a t a k  gdy Sąd Ziem.  W i e n .  n ik acy i  dla na łożenia na mają tk i  obża łnyc h  A j  
p r zec iw ko  d o w o d o w  i pomimo zeznan ie  się do damowiczów,  Cza rnookich  i P o m a rn a c k ic h  zaprze -  
dh igu W W .  Czar no cki ch ,  jako sukces,sorów s i o -  ezenia,  o bl iższość do dow odu i odwodu choc iaż-  
pit-ń r e p r e z en tu ją c y c h ,  na tak  m yl oey  zasadzie by za ju rame nl em  ża łmu uznania ,  a w zda rzen iu  
u c iąży ł  i a ł ceg o  Chaudoi ra ,  i pod ha s łe m sepera- jeśliby sukccssorowie  A d a m o w ic z a  pomimo poda -  
c y y  obza łn ą  Po m a rn a c k ę  od odpowiedz i  uwol -  w a n y  W Ziem.  Wi tc i i .  jura roent  ze s t ro ny  ża łgo 
tlił, choc iaż  tę  s e p e racy ą  ty lk o  Ada m ow ic zow ie  i w Sądzie Gki t$.  poda jący s i ę ,  jak oraz  pomi* 
pochwali l i  , a C z a r n o c c y  do ogłoszenia  D e k r e t u  mo  doniesienia przez  A d a m o w ic z ó w  u c z y n i o n e .  
Z iem.  W d e ń .  swojego  zgodzenia  się na  to n i e -  go w  Ziem.  W i l e ń . ,  że tego przekreś len ia  nia 
oś w ia d c z y l i ,  a o p i e rwszość  sukcessy i  C z a r n o c -  b io rą  za d o w o w  i te nio szkodzić  C h aud oi row i  
cy  a A d a m o w ic z a m i  oddz ie lny  w io d ą  pr oces ,  nie może ,  zaprzecza li ,  że nie po spe łn ioney  koru- 
w k t ó r y m  jaka k o n k l u z j a  nas tąp i  nie wiadomo;  p o r t a ć y i  w Z . e m .  W i l e ń .  na s tą p i ł o  przekreś le -  
obce więc opisy nie mogą k r ę p o w a ć  żałgo poszn- nie w  x ię dee  zeszłego F r a n c i s z k a  A d a m o w ic z a  
k iwa nia  pewnośc i  ewikcyi ,  gdy Sąd Ziem.  W i ł e ń .  pod  t y t u ł e m  D z ie n n ik  n» karcie  i o i  , i t a k o w a  
pom imo  ty lo l iczne  kon dem nowa n ie  się o b ż a łn y c h  chc ie li  za dowod u ż y w a ć  , w ówczas  dla dośle- 
z w i ó t u  kosztów dla żal.  m e u z u a ł , g d y  podobnież p e .  dzenia  k to dopełni ł  t a ko w e  przekreś lenie xięgi  i 
wnego te r mi nu  na oddanie papierów C h a u d o i r o w i  zas łuży ł  na  k a r y ,  odesłać t ę  K a t e g o r y ą  to  jest 
nic zakreśl i ł . t em s a m t m  do nowego o to p roc ess u  dał  o same ty lk o  przekreś len ie  do sądu p rz y z w o i t e -  
powod , s ło wem  gdy w e  ws zys t k i ch  p u n k t a c h  g o ,  gdyż  należenie s u m m y  dalszemi  dow odam i  
D e k r e t u  swojego (oprócz  nakazania  solucyi  za  do s ta tecznie  w sp ie r a  się, o pos tąpienie z U r z ę a u i -  
kondi m n a ty )  nay n iocmey żałgo uc iąży ł ,  lod k t ó -  ka m i  podług r y g o r u  p r a w a ,  i o uznanie  tego w s z y -  
r. go D e k r e t u  w te rmi n i e  za łożoną  została a p .  s tk iego , co że s t r o n y  żałgo czasu  s p r a w y  p r o .  
pellacya i t ey  Sąd dozwoli ł ,  a chociaż w t e m  po- szonem i ijowrodzonem będzie.  S. Z  M. 
dług fo rm y  praw a świade c twa Sąd jeszcze nie R o k u  1826 miesiąca kwie tn ia  i 4 dnia,  W o -
Wydał,  w nadziei  j ednak że to  może  nas tą p ić  w  ź ny  n iźey  podpis any  s'\viadczę. iż z tego pozwu

      4 S^ilZśuiU v~
Mc nas tępne  J rosby:  o skassowanie w caJey r o a .  r z ędn ik om  Ziem.  P t u  W i l i ń s k i e g o  uc iąż l iwy w y -  
ciągłości  D e k r e tu  oczewis tego Zi em .  W i i e ń .  18 26  r o k  fe ru jącym,  oczewislo w ręce  czasu s e s s y i S ą -  
n w i c a  20 drna ogłoszonego,  ojirócz p rz ys ądzo ney  d u  Ziem.  W i l e n .  poda łem.  Zaś J W W .  i V\ W .  
solucyi  za k o n d e m n a ty ,  o z n i k c z e m m em e  wsze l-  S tan i s ła wo wi  Frezyd .  Ziem.  i K a w a l e r o w i ,  L e o -
k.cli s tosunk ów o W a ł n y c h  do żałgo r egu lo w a-  ^ rd ,owiT D e P ut ‘ w y w ó d . , F e l i x o w ,  W Pgezy.ien.

. , , . . r . , ,  j  ■ , Grodz.,  I g n a s e m u  b. Sędz iemu Gran .  K a z in n e iz o -
« } < h ,  z kolei  o u tw ie rdzenie  pokłada jących  się w i Sędz., U r zędn ik om  P t u  Lidz. ,  E d w a r d o w i  R e -  
ze s t rony  żalgo dowodo w,  a m oc ą  ty c h ,  o sądzę-  gent .  Sądów G u b e m i a l n .  Gran .  Grudz ień,  i d ru gie -  
nie dla załgo na w szelkich funduszach  po zesz łym m u  Ig n a c e m u  Rotm.,  Ja now i  M a jo ro w i  woysk Ross,  
F ran c i szk u  Adam owiczu  poz os t a łych ,  a przez  ob- K a w a l e r o w i ,  G a s p r o w i  Po ru c z n .  W .  Pol .  pózniey

v oc  t . - iWch Sądu Głgó
n^c h  jedney cz. *}. 6 ,4 ; o  f. 5 , d ru g ie y  cz. zł .  Depar t ,  2go Li t l .  W i l e n . ,  a także J W Y Y .  X a w e -  
&5 o, t r z e c i e j  z kol lokacyi  Brz os t owski ego  po dc-  rerr‘u Podsjtol. W i t e b s k i e m u  , Jó z e fo w i  P o d  kom, 
t run kacie w yp ada j acey  cz zł.  4 , i 8 ó c z w a r t e y  1>Uu ^ łuc kiego  Cza rnockim,  oraz  po to m st w u Alo -  
cz. zł c . ooo ,  p ia tey  cz. zł.  2 2 5 , .szóstey C8. J  T S° C?a{™ckiego ,  X a w e r e u m  } * d« k ła -

••J . ' x' J . den1 opiekł  Czarnockim,  podobn ie /  jako niema-*
9. louine cz. zł. n o  i. i g ro szy  17, osmey jącym w  G u h e r n i i  W i l e n .  żadney  osiadłości  k o p ie  

cz zł. 20o ,  dz iewią tey  cz .  zł. 7 0 ,  od Ob uc ho -  d w i e ,  jedną do dr z w i  Sądu Ziem. W i l e n . ,  2gą 
W i cza  za p r o c e n t  1809 m a rc a  19 p rz e z  A d a m o -  do d r z w i  Sądu  G ig  o ago D e p a r t . ,  wszys tk im j a -  
tvicza uz y sk a n e y  , dz ies ią tey  podobnież  za p r o .  Sukcessorom i posięgającym spadek po zeszłym 
* en t  od cz.  zł. 8co  i zł. 5 oo na S y lw e s t r o w ic z a c h  F r a n c i s z k u  Adam ow ic zu  S to ln iku  M ś c i s la w s k „ n ,  

j  , . a j  ■ o , t>’m  saniym do  odpowiedz i  za d ług i  Antecessora
. y - o n e y  p " «  1 • a m o w i c z o w  w 181O ro k u  obowiązanym,  po pr zybi ja łem ,  w  sp ra w ie  W .  J a n a  
lulu i<ł dnia e d e b r a n e y  fl, 1 ,108 gr .  i o ,  o k tó -  Józefa dwóim ienne go B arona  Ghaudoi r  n iegdyś  
fy c h  to  dwó eb s u m m a c b  widać  zapom nia ł  A d a -  pod  f i rm ą  b r a c i  Ghaudoi r  piszącego s i ę ,  dopiero  
^ n w i c s  donieść lub pro c c n t o  k o s z to w  w  swojey dziedzica d o b r  z ie m n y c h  w  Gu hern i i  W o ł y  ńsk iey
*iędze w y p is a n y c h  z e s t a w i ł ,  o dol iczenie  od ł : J ' 0źonyeh,  p rzed  Sąd G i n y  L i t .  W i l e n .  2'go D e -
t, , 1 , „ „. 1 • i " _  .■ • ■ .  part .  ciągło sądzący sic 1 do każdego i n r a w v  n rzv -l3«h wsz y s t k ic h  surom re spec t iv e  zaWinien  wv-  1 • • J ,tU i g, 1 • , , ^ p a d m e m a  w p op a rc iu  dozwoloney  appe l łac y i  wv-
I adającyi  h p r o c e n t ó w ,  a po d e t r u n k a c ie  t y c h  niesionego.  Dat t  j a k o w y ż e y .- u u i m n a u c  l y c u  mes ioncg

°sztóvc, jakie zesz ły A d a m o w ic z  wła sn o rę czn ie  Ja n  Kisiel  W o ź n y  P t l u  Wi lensk im -o .
i i ę d z e  swojey pod t y t u ł e m  D z ie n n ik  (oprócz  R o k u  1826 miesiąca kw ie tn ia  22 dnia.  P rz e d

P^fcepty i e x p e m y  co do surom od Zuboffa  od-' -^kj-a,Tu  Ziernskiemi  P t u  "Wileńskiego s t a w a j ą c o -
l>ifr»«».rh i ...  n ... t  sobiścic W o ź n y  P t u  W i l eń sk ie g o  J P a n  J..11 K i -' rany cr i  1 rozl iczony cn i  w y r a z i ł ,  z m a s s o w a m a  • 1 • ■ - d H  b .
calt •. 1 • - • 7 i- • , srel mnieyszą  J ieJłacyą pozewna urzcdownie  ze łn i ł ,

®'kow itey na leżność .  . o dol iczenie  za k o s z ta  Przy  jąłem Jar. Z ienkow icz \ V .  Z. ł ł c g rn t .
i '‘" n e  na y m n ie y  rubli  ar. 2 0 0 0  i p r z e z n a cz ę -  R o k u  1826 miesiąca kw ie tn ia  26 dnia.  W o J
ftle do opła ty  nay rych leysz ego  t e r m i n u ,  a w ra  żny  niżey po dpi sany  św iadczę iż. z. lego po/w u ko-
*ie Uchybioney op ła t y  , d e t e r m i n o w a n i a  int-kwi- P !,’l 7o ° d un na h e r b o w y m  r u b l o w y m  papierze  p i -
ta cy i  do w sz e lk ic h  dóbr c b za łn y c b  id  e x t e n u a -  Mn,T,' " Gl ' /1"  f  . ^  • J « » a J ó z e f a  d w u im ie n n e -  
l inr, . . .  i i . -  1 1 go Barona  Ghaudoir  . n icg dy s  r o d  f i rm a  braciBo n em  lub t ez  z w c s o s c i ą  w y p r z e d a n ia  t a k o -  r i . ,  1 • - '■ 1 " ■ > , . 1 " 'i l ) t  ,nci, ’ G haud o i r  piszącego się , dopiero  dziedzica d ó b r

1 F vjbh« tl<,7 h c y t a c y i ,  o z a s t r z e w m e  iz- z ie m nych w G n b e rn i i  Vi o lvi i skiev po łożonych

. ' ' ) * (



V
W W ,  Piotrowi jako mężowi, Annie z Czerników 
primo voto Franciszkowey AdamoAviczoAvey Slol- 
nikowey Mścisłtfwskiey ad praesens Pomarnackim 
Regent. Sądu Głgo Lit. W ilen. 2go Depart., jako 
posięgającym spadek po zeszłym Stoln. Adamo­
wiczu i utrzymującym fundusze pod hasłem od- 
seperowania, tem samem do odpowiedzi za długi 
Antecessora obowiązanym, oczewisto a v  ręce w  

majętności Gierztuciszkach w Ptcie W iłkomier. 
leżącey, przed Sąd Głny Lit. W ilen 2gp Depart, 
ciągle sądzący się i do każdego sprawy) prżypa- 
dnienia podałem, oraz o potrzebie stawaWia przed 
tymże Sądem oznaymiłem i zapowiedziałam. Dat.
jako wyiey. \ i

Jan Kisiel W oźny Plu  Wileńskiego.
Roku 1826 miesiąca apryla 26 dnia. Przed 

Aktami Ziemskiemi Powiatu Wiłkomierskiego 
stawając obecnie W oźny w górze wyrażony rella- 
cyą takowego pozwu urzędownie zeznał.

Przyjąłem Felix  Pawłowicz Ziemski W ił -  
komierski Regent. _ r

Dozwolono drukować dnia 27 kwietnia 1826 
roku. Cenzor Radzca Stanu Ignacy Pjtszka.

3 Sąd Taxatorsko - ExdytvizOrski na fundu­
sze Zeszłego W in c e n te g o  W olodkowlicza Podko­
morzego Powiatu W ile y sk ie g o  Dekretem R em m i-  
gyinym Sądu G łów nego M ińskiego 2. Departamen­
tu  ustanOAviony, w' terminie tymże Dekretem na­
znaczonym do dóbr I l l i  w  P ow iec ie  W iley sk im  
leżących zjechawszy, wszystkie czynności p ierwsze­
mu terminoAvi w łaśc iw e ułatxvił, i a v  tym porzą­
dku komportacyą po w szystkich  stawających i nie-  
staAvających stronach zadelerminOAvał; a na zjazd 
p ow tórny  dzień 25 Avrzesnia bieżącego roku prze­
znaczył; aby więc wszyscy K redytorow ie i Preten-  
sorowie . jakiekolwiek stosunki do Dóbr po W i n ­
centym  W oło d k o w iczu  Podkomorzym W ile y sk im  
pozostałych m ieć mogący, determinowane kompor- 
tacye na dniu i 5 julii w  kancellaryi ziemskiey  
-wileyskiey dopełnili, a aa terminie pow yżey  w y -  
rażonym to' jest w  dniu 25 września do ostntecz- 
n ey rozpraAvy staAvali obowiązuje, 1 że dla niesta- 
w ających  ammissya zapisaną zostanie, przez niniey-  
szą awizacyą trzykrotnie w  Gazecie K uryera L i­
tewskiego umieścić *ię poA\inną ostrzega. Roku  
1826 miesiąca kwietnia 16 dnia.

Michał Łapicki Pisarz Ziemski P tu  W iley-
ik iego Exdywizor.

Z y g f f r y d ^ n y n i c k i  Podsędek Z. P. D. Exdy-
wrizor. -ą . „  .

Jakub E^tko ExdyAvizor x KaAvaler.
Julian DrtfnieAvicz ExdyAvizor. Regent.

3 jExcerpt Oświadczenia z Protokułu Poto­
cznego Sądu Ziemskiego Powiatu Mińskiego w 
dacie poniżey wyrażającey się zapisanego , pod 
pieczęcią urzędową ziemską tegoż powiatu roku 
1826 kwietnia 2 dnia stronie rekwirującey jest 
wydań.

Roku 1826 miesiąca apryla 2 dnia na U rz ę ­
dzie JEGO IM PERATORSKIEY Mości Ziem­
skim Powiatu Mińskiego oświadczenie Imieniem 
W .  JPani Heleny z Kłopotowskich Studzińskiey 
b. Sędziney Gran. ptu M ińs . , i Kazimierza T o ­
maszewskiego toż Sędziego Gran. ptu Mińs. w  
nas tępney osnowie rzeczy:  dowiedziawszy się 
niedawno oświadczający się, że obywatele  Ptu 
Dziesn.  W W .  Mirscy, powodem nieiakiegoś z 
zeszłym ominionego i 8 a5 roku Franciszkiem 
K łopotow skim  Rotm. Pttu Brasław.  interessu,  
um ianowawszy  oświadczających się Studzińską 
i  Tom aszew skiego Sukcessorami tegoż zm a r ­

łego Kłopotowskiego , niesłusznie ich przed 
Sąd Ziemski  Dziśuienski  (pokładając swe po ­
zwy na niewrisdoniey tymże  oświadczającym 
się majętności  Miorach i też pozwy w K u r y e -  
rze L  tskim umieszczając) powołują,  uznali  za 
rzecz potrzebną przez mnieysze oświadczenie 
zawiadomić tychże obywatel i  P tu  Dziśnien. 
W W -  Mirskich , źe po rzeczonym zmar łym  
Kłopotowskim Rotm.  ciź oświadczający się S u ­
kcessorami jeszcze nie są i ty tu łowanymi  bydź ! 
mechcą,  ponieważ brat  rodzony jego W . W i n ­
centy Kłopotowski  Mostown. ziemi D r ih ic k iey  
dotąd przy życiu zostaje, i ten tylko jako brat  
po bracie  podług prawa sukcessyą osiągać m o ­
że; obok czego ci i oświadczający się up rasz a ­
ją W W .  Mirskich o niepozywanie ich więcey 
ex  re  interessu ze zm ar łym  Kłopotowskim 
ni przed Sąd Ziemski  Dziśnienski  ni dokąd 
inąd, gdyż w przec iwnym razie  uważając to  
za niesłuszną siebie ewokacyą  , znaydą się w  
konieczności  sami rozwinąć z niemi o t ę ż  e w o ­
kacyą process. Co ażeby rychley wiadomości  
tychże W W .  Mirskich doyść mogło, mnieysze 
swoje oświadczenie podobnież w Kury e r / e  L i ­
tewskim zamieścić postanowili.  U tego oświad­
czenia podpis tak się wyraża:  Takowe oświad­
czenie  w imieniu Heleny Studzińskiey za ple-  
nipotencyą i we  własuem podpisuję Kazimierz  
Tomaszewski .

Zgodno z potocznym Pro toku łem L eona rd  
Bartoszewicz Z. P t tu  Mińskiego Regent .

U tego oświadczenia J e g o  I m e e r a t o r s k i e y  
M ości Sądu Ziemskiego Ptu Mińskiego Pieczęć.

Dozwolono drukować 26  kwie tn ia  1826 
roku.  Cenzor Radzca Kollegialny Symon 
Żukowski.

3 Folw ark Narwidziszki w  Powiecie Trockim 
położony od miasta W iln a  mil 7, od Trok mil 5 , 
zawierający obszerności w łok  26 , a dusz męzkich  
5'± i żeńskich 3 6 , dwa jeziora, ogrod l r u k i o w y , 
z zabudowaniem dwornym , chat c iąg łych  10, z ie­
m i urobney na beczek 12, sianoźęci 11a a v o z o a v  70, 
lasu do w'oli, ziemia po Ariększey części dobra n ie ­
użytku nie m a ,  zupełnie ograniczony, należy dp 
dziedzictAAia Kapitana GAvardyi PaAvła K u tu zo w a ,  
ktoby Avięc życzył ony na dziedzictwo nabydź, m o ­
że się zgłosić do dziedzica , a v  domie Podgnrskie-  
go na rogu ulicy  Rudnickiey obok K ościoła W s z y ­
stk ich  Świętych, albo do mieszkającego w  Wrilnie 
w  domu Podbip ięty  Adwokata Żebrowskiego. Ce­
na ostateczna jego 12,000 rubli assygnaeyinych.

D o z a a o I o h o  d r u k o A v a c  dnia 27 k A v i e t n i a  1826 
roku. Cenzor R a d z c a  Stanu Ignacy Reszka.

Y  3. Roku 1826 kwietnia 23 dnia. Mikołay 
I lwbnicki  Marszałek Lepelski i orderow Kaw a­
ler ̂ Wzywa Sukcessorów Eustachego Karbowskie­
go, a mianowicie siostrę jego rodzoną Bogumi­
łę lub jey potomstwo , ażeby chcieli przybydź 
ze stosownemi dowodami do majętności jego w 
Gubernii Białorusko-Witebskiey Powiecie Le- 
pelskim Orzechowna, dla przyjęcia zlokowanych 
rubli srebrem dwieście; które testamentem wspo- 
mnionego Karbowskiego zostały przeznaczone na 
kościoł Budzławskich Bernardynów, jeżeli się fa­
milia jego w przeciągu 2cli lat nie zgłosi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 55.
W ilno dnia 5 tria j a  V.. »• Roku. 1 8 2 6 :

A n e r. i A. Xi oręźs,.; Tymczasem jeneralny kapitan prowincyi,
dv woiennev, prawo trzymania portów i  brzegów i  gubernator miasta przybyli do mieysca rozru- 
w zamknięciu , zakaz zakładania na przyszłość o- chów. Ochotnicy uznali potrzebę rozeyscia się, ł  
sa.1 w A m eryce, zniesienie handlu niewolnikami, spokoyność Została ptyWróconą. .
uznanie nienodległości wyspy B u y  i i , stan wysp -  W  Katalonii d. 27 1 28 marca domesio-
Kuba  i Porto-Ricco. Do poselstwa prezydenta no! z Palainos, miasteczka lezącego nad brzegiem 
przyłączone aa pisma, tyczące się tego przedmiotu, morza* iż postrzeżona i 5 statków rozmaitey w iel-
r ' 1   £)nia. 22 __ kości. Rospustarła się trwoga powszechna. Prze-

(z  M o n i to r a  W arszawskiego .) szło loco ludzi stanęło pod bronią. Noc nadeszła.
Statek parowy Hr. Liverpool, nie dawftc od- "Wśród ciemności wystawiono sobie, że uyrzano 

był podróż z Ostendy w i 5 godzinach: in n f Sta- konslytucyomstów, którzy juz wylądowali i  uszy- 
tek który w przeszłą sobotę z Anglii do Ostendy kowali się na M Seguw  sZyku wojennym, zaczęto 
odołynąk przebył te drogę we i 3 godzinach i 10 strzelać# i strzelana aż da rana. Zorza rozproszy- 
minutach. ła złudzenia nocrtó, i okazała, iż temi mniema-

Dnia 18 uczynił uwagę admirał Coffin, nemi nieprzyjaciółmi były krzaki, do których
. ■» .   I*r« atnnolanrv  larlnn tsS o  nlrwatw 7 a TVCOO fltfllV nT7.V Jbrze*

■/.r1.1 a temu byłby, zakupić jakową wyspę 1 zro- przypędzone wiatrem do tych brzegów, 
bić na uiey doświadczenie nad wolną pracą mu- — Niedawno rozeszła się tu pogłoska, iz JkO-
rzynów; że petycye po większey części podają lumbiyczykowie zajęli Ceute. Dnia 9 b. m. zaszła 
kvvakrowie i pijelyści, ludzie , którzy sami , ani krwawa kłótnia między żołnierzami szwaycarskie- 
podatków płacić, ani walczyć nie chcą. mi a biszpańskiemi w Aranjuez, dokąd onegday

— P. Hume  stał się przyczyną żwawego spo- posłauo woysko z działami* 
ru przez wyrażenie , które mu się wymknęło z — Rząd marokański wysłał osmiodziałowy
okazvi iedney petycyi, podobnie jak to było we szoner i 6a ludzi przeeiw okrętom tych krajów, 
Francyi z dziennikiem handlowym , który Izbę które z nim żadnych układów dotąd nie zawarły. 
Deputowanych nazwał prawdziwym kłopotem na- Iz K or respondent a W arszawskiego),
rodu. Rzekł on: lord kanclerz i cały sąd kan- X i/vs  Infuntado  zamierza polepszyć in t« es-
clerski jest naywiekszem przeklęstwem jakie kie- sa publiczne, chwyci się on inney drogi— X ią-

11. -n '  •  * „      P ~  w M « i fttł  "P T .rth  »• r tr ł /»»* m a m

bliwie urzędnicy honorowi i ministrowie, wcz- pi3Ują
wali go do wytłumaczenia sie i zdawało się, że zechcą Pewne ministrem woyny.
uczynić wniosek o jego zgromienie;przy czem osobli- — Rozgłoszono, ale bezzasadnie, ie  Rada sta
ws7,ą jest rzeczą,iż wielu nie daw ało uwagi, na wyra- ntt bliską jest rozwiązania, 
ienie samego sądu tyczące się. a tylko co do osoby — Król postanowił, na wniosek Rady Sta-
lorda kanclerza. Lecz P. Hume upierał się przy nu , aby zawakowane urzędy , tylko w przypad- 
słuszności swego wyrażenia, w czem go wsparł P . ku konieczney potrzeby były rozdawane.
Pilice. ~ "

  Bawiący tu kupcy greccy rozgłosili , ze W  ł  o  c  h  T .
Lord Cochrane wkrótce piastować będzie godność Neapol dnia 8 kwietnia.
pierwszego konsula Grecyi. (K . W .) (z G azety W arszaw skiej).

- W czora królewski Szambelan Xiąże de JBu-
H i s z p a n i a .  tera  wyjechał ztąd do Petersburga, aby w  irnie-

M adryt 12 kwietnia. niu naszego Monarchy, N. Cesarzowi Jmci W szech
(s G azety W arszaw skie/). Rossyy, złożył ordery ś. Januaryusza , Ferdynan-

Podwyższona opłata od mięsa, wina i Innych da, Z a słu g i , i  ś. Jerzego, (już przejechał przez 
pierwszych potrzeb życia przy rogatkach tutey- Warszawę.)
szych , wznieciła zaburzenie d. 9 b, m. Tłumy   Odebrany to list z P alerm y  zawiera co
się pospólstwa zebrały na kilku rynkach, i umó- następuje: Gdy przez pożar kościoła katedralnego 
w iły  oprzeć nazajutrz gwałtem pobieraniu no- w  M orreale  roku 1811 zniszczone zostały groby 
wey opłaty. Przez część następney nocy woysko marmurowe, gdzie znaydowały się ciała W ilhelm a  
stało pod bronią, a patrole chodziły po mieście. J i II, Królowey M ałgorzaty, Xiążąt Normandz- 
3 eden z tych patrolow spotkał około godziny 3 kich, R ydygera  Xiążęcia Apulii i  A rrig a  X ią-  
zrana przy rogatkach tłum pospólstwa uzbrojone- Jęcia Kapui, zmarłych od r. n 54 do 1189; prze- 
go w drągi, pałki i inne podobne narzędzia. Za ta szczątki ich zachowano w kaplicy ś. B enedy- 
pokazauiem się oddziału woyska , rozszedł się lud kta, będącey niedaleko tego kościoła. Król Jmć 
bez oporu. Trwała spokoyność przez dzień, lecz kazał wspomnioną kaplicę stosownie urządzić i  
wieczorem niespodziany wypadek wymagał zno- wsporanione zwłoki złożono w niey uroczyście 
wu baczności władz mieyscowych, Około godzi- dnia i j  marca,
ny n stey  5 ochotników rojałistowskich wyszło — Czynna policya tuteysza odkryła w  roku
z domu niedaleko kościoła Franciszkanów, Tuż zeszłym pewny rodzay sekty węglarzy, w tak na- 
przy nich pękła raca; krzyknęli zaraz, iż do nich zwanćm towarzystwie białych pielgrzymów, które 
strzelono z pistoletu, i całą tameczną część roia- pod innym kształtem było związkiem węglarzy, i 
sta strwożyli, W  jedney chwili zgromadziło się miało podobnież zamysły zbrodnicze, D. 27 gty- 
przeszło 120 ochotników rojałistowskich pod bro- cznia po ukończonem badaniu zapadł wyrok sądo- 
tiią , grozili wpadnieniem do domów konstytucy- w y , który obu naczelników tego towarzystwa 
onistów , i pomszczeniem się za napaść. Oddział p la tt i  i  Fusco skazał na śmierć i na zapłacenie 
półku ułanów K rólowey, stający w tameczney jooo dukatów kary pieniężney, 3 innych człon- 
c*ęści miasta, chciał ich rozproszyć, lecz został ków na 2lletnie więzienie w kaydanach i 5oo du- 
**dparty; drugi licznieyszy oddział podobnego tak- katów, 2 innych na f le tn ie  takież więzienie i po- 
że doznał losu, Nakoniec ruszył cały półk i za- dobną karę pieniężną, a 6 innych osób, między 
jął wszystkie przystępy do ulicy, gdzie zgiełk na- któremi 4 były kobiety, dla braku dowodów u- 
•tąpił. Pułkownik ochotników rojałistowskich u- wolnił, Monarcha z wrodzoney łaskawości zamie- 
siłował uspokoić żołnierzy swoich, kląrzy jednak nił karę śmierci na więzienie do śmierci, a ska- 
me słuchali głosu jego. Wątpiąc więc pułkownik zanym na więzienie skrócił czas z 24 lat na 18, a 
o ujęciu ich dobrocią, sam żądał, aby ułani uży- z 19 na i 3.

• ........— w -  -   - = -----------------    . . ■ - z ir  7 - 1 1 ,n — ■ ■ ni nm
Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Litewskiego Wojennego Gubernatora 

A n dn ey Bucharski R zeczyw isty Radca Stanu i Kawaler.

w  D ru karn i R edakey i.



i  Z a  r o z k a z e m  J e g o  I m p e r a t o r s k i e y  M o ­
ś c i  S a m o w ł a d n ą c e g o  W s z e c h  R o s s y y  e tc .  e t c . e t c .

G d y  s t o s o w n i e  d o  p o s t a n o w i e n i a  L i p a  w - 
sk ie g o  S i e r o c k i e g o  S ą d u  p o d  d.  2 b.  m,  w  
s p r a w i e  s p a d k o w e y  e d y k t a l n e y  z e s z ł e g o  k u p c a  
F r y d e r y k a  E r n e s t a  K o n o p k i  T e r m i n u s  s e c u n -  
d u s  e t  q u i d e m  p r a e c l u s m i s  n a  d z i e ń  4  a u g u ­
s t a  r .  b. p r z e z n a c z o n y  z o s t a ł ,  a  z a t y m  w s z y ­
scy  i k a ż d y ,  k t ó r z y  do  p o m i e n i o n e g o  s p a d k u  
p r e t e n s y e  i ż ą d a n i a  m a j ą  l u b  m i e ć  m n i e m a j ą ,  
a  n a d e w s z y s t k o  i o s o b l i w i e  ci,  k t ó r z y  ze s z łe ­
m u  a l b o  jeg o  h a n d l o w i  z j a k i c h b ą d z  s t o s u n k ó w  
w y p ł a t y  u c z y n i ć ,  r z e c z y  w y d a ć  , l u b  o d e b r a ć  
p o w i n n i ,  a lb o  t e ż  d o k u m e n t a  i ob l ig i  z e s z ł e ­
go  w  r ę k u  p o s ia d a ją ,  n i n i e y s z y i n  po  r a z  o s t a ­
t n i  s ą  c y t o w a n i  i  w e z w a n i ,  a ż e b y  w  w y ż e y  
p o m i e n i o n y m  t e r m i n i e  p r a e c l u s i o n i s  p r z e d  
t y m ż e  S ą d e m  S i e r o c k i m  w  z w y c z a y n y m  czas i e  
p o s i e d z e ń  b ą d ź  o s o b i ś c i e ,  a l b o  p r z e z  p r a w n e  
p e ł n o m o c n i c t w o ,  a  g d y b y  t e g o  p o t r z e b a  w y ­
m a g a ł a  p r z y  a s s y s t e n c y i  z o p i e k ą  j a w i l i  s ię,  
s w o j e  p r e t e n s y e  i  ż ą d a n i a  p r a w n i e  do w ie d l i ,  
n i e m n i e y  t e ż  d ł u ż n i c y  z  w y p ł a t a m i  m a j ą c e m i  
s ię  u s k u t e c z n i ć ,  a lb o  do  t e g o  s p ą d k u  n a l e ź ą -  
c e m i  d o k u m e n t a m i  i i n n e m i  o b h g a m i  j a w i l i  
s ię  s u b  p o e n a  d u p l i ,  w  r a z i e  z a n i e d b a n i a  o b ­
j a w i e n i a ,  z w y r a ź n y m  z a s t r z e ż e n i e m ,  że  ci k t ó -  
r z y b y  z e  a w o j e m i  p r e t e n s j a m i  w  p o m i e n i o n y m  
t e r m i n i e  j a w i ć  s ię  n i e  mie l i ,  p r a e c l u d o w a n i  i 
o d  d a ls z e g o  p o s z u k i w a n i a  o d d a l e n i  b ę d ą ;  p r z e ­
c i w k o  t y m  z aś  k t ó r z y  w y p ł a t y  z a n ie d b a j ą  a l ­
b o  n a l e ż ą c y c h  do  t e y  m a s s y  p r z e d m i o t ó w  n ie -  
Z lożą,  n a t y c h m i a s t  k r o k i  p r a w n e  r o z p o c z ę t e  z o ­
s t a n ą .  D a n  w  L i p a w s k i m  M i e y s k i m  S i e r o c k i m  
S ą d z i e  d,  3 a p r y l a  1836  r o k u .

__ T u  p o d p i s  L i p a w s k i e g o  M i e y s k i e g o
'  * '  S i e r o c k i e g o  S ą d u .

D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  00 k w i e t .  1826 
r o k u .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

1 Sąd E x d y w i z o r s k i  fu nduszu  S ta n is ła w a  K a ­
czyńsk ieg o  P u ł k o w p i k a  , w  mają tk u  Z o lc i s zk ach  
w  Powiec ie  W i ł k o m i e r s k i m  e x y s t u j a c y ,  że  D e ­
k r e t  o c z e w i s t y  w  dniu 12 nas tę pu ją cego  mies ią ­
c a  M aja  p r o m u lg o w a ć  będzie,  s t r o n y  m te re s s o w a -  
» e  zawiadami a .  D a t t  1 8 2 6  apr y la  29  dnia.

S z y m o n  K u l w i e ć  b. Sędz ia  Z ie m s k i  P o w i a ­
t u  Ko w ie ńsk ie go .

Jó ze fa t  E r d m a n  P r e z y d e n t  G rod zk i  Upi t sk i .
\ y i n c e n t y  B u t l e r  P i s a r z  G r o d z k i  W i ł k o -  

m ie rs k i .
M ic h a ł  G r ą d z k i  Z iem sk i  P o w i a t u  W i ł k o -  

m ie r sk .  i E x d y w i z o r s k i  R ege nt .

2 W e d l e  U k a z u  J E G O  I M P E R A T O R -  
S K I E Y  M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  l i o s s y j ą  
e t c .  e tc .  e t c .

P o z e w  p r z e d  Sąd  G r o d z k i  P o w i a t u  W i ­
l e ń s k i e g o ,  loco  p e r  a g e n d e  e x e c u t i o n i s  n a  r o ­
c z k i  M a j o w e  l u b  p o  n i c h  n a s t ę p n e ;  U r o d z o n e ­
mu M i c h a ł o w i  J e l e ń s k i e m u  K a p i t a n o w i ,  z p o ­
w ó d z t w a  U r o d z o n e y  T e k l i  P e t r n s e w i c z ó w n y  
z  d o k ł a d e m  o p i e k i  r o d z e ń s t w a  d z i a ł a j ą c e y ;  w y ­
n o s z ą c y  s ię w  r e f e r e n c y i  do  o b l i g s c y i n ę g o  d o ­
k u m e n t u  w  r o k u  1812 n o  w e m b r a  g d n i a  p r z e z  
o b ż a ł o w a n e g o  n a  c z e r w o n y c h  z ł o t y c h  5o o  w y ­
d a n e g o ,  a  w  r o k u  1821 g r u d n i a  19 d n i a  w  a-  
k t a  G r o d z k i e  W i l e ń s k i e  w p r o w a d z o n e g o  , d e ­
k r e t u  n i e s t a u n e g o  18 26  r o k u  f e b i u a r i i  i lu ja

n a s t a ł e g o  , d o w o d u  w u Są d u  z l o ż r ć  Gę m n ą ­
c y c h ,  w  r z e c z y  i o to .  iś  obż*h>wtti ,y Jul -  u -  
sk i  z o s t a ją c  wymień ż a ł u j ą c e v  d<- U l . j r c e  c z e r w o ­
n y c h  z ł o t y c h  s z t u k  5oo,  t u e t y l k o  że  m i m o  z a ­
p e w n i e n i e  p i s m e m  u c z y n i o n e ,  i b y ł e  m ę c z e ­

n i a  r z e c z o n e y  s u m m y  n i e o p ł a c i ł e ś ,  l e cz  n a d t o  
w  c z y s l e m  z a w i n i e n i u  o i  t e r m i n u  z a k r e ś l o n e y  
w y p ł a t y ,  p r z y n a l e ż n y c h  m e  w n i o s ł e ś  p r o c e n ­
t ó w ,  i bez  w i a d o h i e g  1 m i e y s c a  w ł a s n e g o  p o b y ­
t u ,  ź a d n e y  d la  i a ł .  d e l a t c r k i  n ie  c z y n is z  u b -  
ż a ł n y  n a d z i e i  w  o p ł a c i e  , a p r z e t o  ź a ł c a  r ieła-  
t o r k a  p r z y m u s z o n ą  się w i d z i ,  z m o c y  kor . s t .  
177G i n  f o r o  n b i q u i n a r i o  p o z y s k a n i a  n a l e ż n o ­
ści  d r o g ą  p r a w a , a b l iższą  b ęd ąc  do d o w o d u  
i o d w o d u ,  p o z y w a  i z a k ł a d a  p r o z b y :  a c t m t a -  
t e m  lo c i  s t a u d i  w a r o w a ć  n a k a z a n i a ,  d u w o d ó w  
z e  s t r o n y  źa ł .  d e l a t o r k i  u t w i e r d z e n i *  j do  o -  
n y c h  b l iż szą  u z n a n i a ,  p a r ę k i  na  o b ż a h l y m  J e -  
l e n s k i m  w’ed le  p r a w a  a r t .  29 i 4 5  z ro z d z .  4 
d e c y d o w a n i a ,  s u m m y  cz. zł  . t ych  s z t u k  5 o o  z 
p r o c e n t a m i  od  t e i m i n u  z a k r e ś l o n e j  w y p ł a t y ,  
w e s p ó ł  z e x p e n s e m  w y p a d a j ą c y m  s ą d z e n i a ;  z a  - 
s t a w a n i e m  pod  n i e n c h r o n n e m i  k a r a m i  s p r z e c i -  
w i e ń s t w a ,  a  w  r a z i e  n i e s t a u n o ś c i  ad  e x t e n n a -  
t i o n e m  d o  w s z e l k i e g o  n i e r u c h o m e g o  i n u h o -  
m e g o  m a j ą t k u ,  g d z i e k o l w i e k  1 u ko go  bądź  
z n a y d u j ą c e g o  s ię w  d z i e r ż e n i u  , z w o h  u n  a r e ­
s z t e m  s u i n m ,  i r u c h o m o ś c i  p r z e z  p u b h - ż n ą  l i -  
c y t a c y ą  w y p r z e d a n i a  , a za n i e w y n a l e z i e i ń e m  
l u b  n i e w y s t u r e z e n i e m  f u n d u s z u ,  s a m e j  o so b y  
o b ź a ł .  s t o s o w n i *  d o  p r a w *  a r t  98  z r o z d z .  4  
u b e z p i e c z e n i a  , i t e g o  w s z y s t k i e g o  s p e ł n i e n i a  
co  p r o s z o n e m ,  i z p r a w a  p r z y n a ł e ż u e r n  będ z ie .
Z  w o l n ą  p o p r a w ą  ż a ł o b y  lu b  n o w e y  w y n i e s i e n i a .

R o k u  1826 k w i e t n i a  i 3 d r n a , W o ź n y  n a  
p o d p i s i e  w y r a ż o n y  ś w i a d c z ę ,  i i  k o p i ą  t e g o  p o -  
zvku z g odną ,  z p o w ó d / t w a  U r o d ź .  T e k l i  P e f r u -  
s e w i c z ó w n y  z d o k ł a d e m  o p i e k i  r o d z e ń / t  w a 
c z y n i ą c z y ,  U r o d z o n e m u  M i c h a ł o w i  J e l e i n k i e m u  
K a p i t a n o w i ,  n i e w i a d o m e m u  m i e y w a  p o b y t u  i 
os ia d ło śc i ,  u  d r z w i  S ą d o w y c h  p r z y b i ł e m  , i o  
s t a w a n i u  k u  r o z p r a w i e  p r z e d  S ą d e m  G r o d z k i m  
P t u  W i l e ń s k i e g o  n a  r o c z k i  m a j o w e  l u b  po  
n i c h  n a s t ę p n e  z a p o w i e d z i a ł e m .

W o ź n y  S ą d u  Z i e m .  P t u  W i ł e m .  A n t o n i  
S i e w r u k .

R o k u  1 8 2 6  m c a  a p r y l a  i 4 d n i a ,  P r z e d  
A k t a m i  G r c d z k i e m i  P t u  W i l e n .  s t a w a j ą c  o s o ­
b i ś c ie  W o ź n y  w y ż e y  w y r a ż o n y  R e l l a c y ą  n i ­
n i e j s z e g o  p o z w u  u r z ę d o w i e  z e z n a ł

P r z y j ą ł e m  R e g e n t  A n d r z e y  T o w i a ń s k i .
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  28  k w i e t n i a  

1 8 2 6  r .  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

, 2 W e d l e  Ukazu  J E G O  I M P E R A T O R S K E I Y  
M O Ś C I  Samowładnącego  Całą Rossyą  etc.  etc.  etc.

U U r .  A n to ni em u Szamb. Jego C. K r ó l e w s k o -  
P o l .  M o ś c i ,  S ta n is ławowi  b. Por uczn .  G w a r d y i  
Pol . ,  Xią żę to m  J a b ło n o w s k im  sukcessorotn X ię c ia  
Senatora  J ab ł ono wski ego  poz ew  przed  Sąd Ziem.  
W i l e ń .  na kade ncyą  Sto T r o je c k ą  z p o w ództ w a  
U r .  M a r y i  z X ią ż ą t  Sa p ie h ó w  X i e z n y  P u z y n i n e y  
Starośc in .  Szatern.  w  r e l e n c y i  do do wodow  u Są­
d u  złożyć się mających  do Remiss  Sądu Głów.  
L i t e v \ f i k o - W ileii. 2 go De pa r t . ,  i w  s k u t e k  onycli  
za sz łych  Sądu  Ziem.  W i l e n .  w y r o k o w  a miano­
w i c i e  za w y n ie s i onym  a v  r o k u  i8z5 x b r a  4 i 
p rz€ż Gazetę ogłoszonym pozwem nas tałego  w y n o ­
si s i ę ' o  to: iż gdy  obżał.  X ią żę t a  Ja b ło n o w sc y  ze 
skutków'  zawar tego  przez P le n i po te n ta  żałgo Fe l i -  
x a  K a d łu b ! s k ie g o  na w yp rz e d a ż  d ó b r  w p i ą t ey  
części po zeszłey ciotce Xie/ .nie j aldonow.skicy,  
n a  'żał. s p a d ł y c h  rezygnacyynego w  r o k u  iBoi  s ty-



c / n  i a v 5  d a t o w a n e g o  k o n t r a k t u  s u m m ę  z ł .  p o l s k i c h
li0 8 : 0 0 0  a  d o t ą d  1. p r o c e n t e m  d r u g i e  t y l e  d e l a t o r -  
c e  z a w i n i  i j ą  . z  k t ó r e m i  z  w o l i  R e m i s s  S ą d u  ( i ł .  
S a d  Z i e m .  W i l e ń .  z a  p o w y ż ć y  w y r a ż o n y m  p o ­
z w e m  n 1 r o z p r a w ę  \ \  u d z i e l n y m  p o r z ą d k u  o d  u -  
s l a n o w i  n e g o  z  k  r e d y  t o r a m i  k o n k u r s u ,  w  s w o i m  
S a d z i e  o b ż a ł u y  rn p r z e z  z a s z ł ą  r e z o i u c y ą  i o -  
r i i i n  u d o i ,  r m i n o s i  a f ,  p r z e t o  z a ł c a  p o z y w a  i  p r o ­
s i  n a  t w i e r d z y  d o w ó d o w  s ą d z e n i a  n a  o b ż a ł .  s u m  
i n  v - jvS.c-  'O z ł .  p o i .  z p r o c e n t a m i  c u m  a t t e r o  t a n -  
1,, • ż . t d n y c l f  k w i t ó w  a n i  d e k r e t ó w  e x t r a  f o r u m  
w  k o n d y k c i e  p o u z y s k i w a n y c h  , j a k o  w a r u n k o m  
O p i s u  p r z e c i w n y c h  d o  d e t r u n k a t y  n i e p r z y j ę c i a ,  
n i e p r a w n e  p r z e z y . s k i  i p r z e w o d y  p r o c e s s u  m i m o  
n a z n a c z o n y  S ą d  , g d z i e k o l w i e k  o t r z y m a n e  s k a s s o -  
w . s o i a  i z n i k c z e m n i e n i a ,  j e d u e y  d e l a t o r c e  d o  o d ­
p o w i e d z i  z o b o w i ą z a n i a  i  u s t a n o w i e n i a  z u p e ł n e g o  
o b r a c h u n k u  k a p i t a ł u  i  p r o c e n t ó w ,  o  b l i ż s z o ś ć  d o  
d o w o d u  i  o d w o d u ,  o  p o w r ó t  e x p e n s o w  p r a w n y c h

S .  AT.  Ż .  ' , . ,
R o k u  1 8 1 6  a p r y ł a  i 3 d n i a ,  W o z . n y  ś w i a d c z ę ,  

i ż  l a k o w e g o  p t  . ' w u  k o p i ą  z  a u t e n t y k i e m  z g o d n ą  
s p r a w i e  J O .  W ę ż n y  M a r y i  z  X i ą ż ą t  S a p i e h ó w  

l ’ u / . y n i n e v ś l a r o s .  S / a l e r n .  J O O .  K - i ą z ę l o t n  A ń t o — 
n i e m u  S z a m b e l a n o w i  i  S t a n i s ł a w o w i  b .  P o r u c z n ;  
G w a r d y i  J a b t o ' - i o w  s k i t n  ; - j a k o  n i e m a j ą c y n i  w  t e y  
G u b e r n i i  o s i a d l o ś c i  d o  d r z w i  S ą d o w y c h  p r z y ­
b i ł e m  i  d o  r o z p r a w y  p r z e d  ' S ą d e m  Z i e t n .  W i ­
l e ń s k i m  n a  k a d e n c j i  S t o  T r ó j e c k i e y  p r z e z  G a z e ­
t ę  w e z w a ć  p o s t a n o w i ł e m .  D a l  u t  s u p r a .  J a n K a -  
m i ń s k i  W o ź n y  P t u  W  i l e n .

R o k u  1026 a p r y la i i  d n i a  , p r z e d  a k t a r n i  
G r o d z .  , , i u  W i l e ń .  s l a w a j ą c  o s o b i ś c i e  W  o ź n y  J P .  
J a n  K a m i ń s k i  r e l a c y ą  n i n i e j s z e g o  P o z w u  u r z ę r l o -  
w i e  z e z n a ł .  * D . i t  t u  s u p r a ,  p r z y j ą ł e m .  R e g e n t  0 -

i .nu irv  l i  or odeń ski.
D o z w o l o n o  d r u k o w a ć  D n i a  29 k w i e t n i a  1 8 2 6  

r .  C e n z o r  R a d c a  S a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 E x c e r p t  o ś w i a d c z e n i a  z  P r o t o k u ł u  p o t o c z ­
n e g o  S ą d u  G r o d z k i e g o  P t i i  W i l e ń s k i e g o  - w  d a c i e  
n i ż e y  w y r a ż a  j ą C e y  s i ę  z a p i s a n e g o  a  p o d  p i e c z ę c i ą  
u r z ę d o w ą  G r o d z k ą  t e g o ż  P i n  e t  e o r u n d e m  s t r o n i e

j e s t  w y d a ń .
R o k u  1826 m c a  a p r y l a  d n i a ,  p r z e d  A k ­

t a m i  G r o d / . k l e i i i i  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  o s o b i ś c i e  
s l a w a j ą c  W .) P .  S e w e r y a ń  N a r a m o w  s k i  m a j o r  w o y s k
R o s s y y s k i c b  o ś w i a d c z e n i e  p r z e z  s i ę  p o d p i s a n e  d o  
p r o t o k u ł u  w p i s a ć  p o d a ł .  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  
W J P .  S e w e r y a n a  N a r a m o w s k i e g o  M a j o r a  w o y s k  
R o s s y y s k i c h  n a  o d s t a w n e g o  p o r u c z n i k a  w o y s k  
R . i s s y y s k i c h  A l o i z e g o  T e o d o r a  s y n a  B a r k o w a  z a ­
n o s i  s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j . :  P o d  z n a j d o w a n i e m
s i ę  o ś w  i a d c z a j ą c e g o  s i c  w  G u b e r n i i  T w i e r s k i e y  w  
P i c i e  K o r c z e w  s k i n i  j e s z c z e  w  r o k u  i 8 i g  o d s t a w n y  
P o d p o r u c z n i k  \ i o i z y  T e o d o r  s y n  B a r k ó w  p o d s t ę -  
p n y i H  s p o s o b e m  z d o b y ł  o b l i g  n a  r u b l i  a s s y g n a ć y y -  
n y c h  2 0 0 0  d a t ę .  17  m a j a  1 8 1 9  n a  s o b i e  n o s z ą c y .  
J a k o w y  o b i i g  g d y  b e z  ż a d n e g o  z a w i n i e n i a  w a l u ­
t y  n i e m a j ą c y ,  ■< j e d y n i e  t y l k o  p o d s t ę p e m  z d o b y t y  
w z i ą ł  s w o j e  n a s t a n i e ,  p i e n i ę d z y  n a o n y  w  n a y m n i e y -  
s z e y  c z ę ś c i  n i e z a l i c z a ł  i  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  n i e  w z i ą ł ,  
i  t y i n  s p o s o b e m  a ż e b y  a n i  o ś w i a d c z a j ą c y  s i ę  a n i  
t e ż  s u k ć e s s o r o w i e  d o  w y p ł a t y  n i e  b y l i  z o b o w i ą z a -  
w a m ,  i a ż e b y  t a k o w e g o  o b ł i g u  j a k o  n i e p r a t v n i e  
o t r z y m a m  g o  n i k t  n i e n a b y w a ł j  n i n i e j s z e  o ś w i a d ­
c z e n i e  d o  A k t  p u b l i c z n y c h  P o w i a t u  W i l e ń s k i e g o  
k u  z a p i s a n i u  p o d a j ą c ,  i o n e  p r z e z  g a z e t ę .  K u r y  e r a  
L i t e w s k i e g o  o p u b l i k o w a ć  d e k l a r u j ą c ,  d l a  l e p s z e y  
w i a r y  i  w  a g i  w  ł a s n ą  p o d p i s u j ę  r ę k ą .  W  p r o t o k u l e  
p o d p i s  t a k i .  S e w ć r y a n  J N a r a m o w s k i  M a j o r  w o y s k  
R o s s y y s k i c b .

Z g o d z i ł e m  R e g e n t  O n u f r y  H o r o d e r i s k b  
P o z w o l o n o  d r u k o w a ć  d n i a  2 8  K w i e t n i a  1 8 2 6  

r o k u  C e n z o r  R a d z c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 W e d le  Ukazu  J E G O  I M P E R A T Q R -  
S K I E Y  M OŚC I  Samotthuluącego Całą  l lossyą 
etc. etc. etc.

Urodzonym Józefowi Sędziemu Bras ław-  
skiemu oraz Szymonowi  Tomaszowi i W in c e n ­
t e m u  i dalszym jakich bądź imion Zahorskim,  
rniauującym aię Sukcessorom Zeszłego lia y -

rounda Zabórskiego Pozew w mieygce Esefcu-  
cyi przed Sąd Spraw Cywilnych i i ia łostcckie-  
go i Sokolskiego Powiatow,  na kadencyą nay-  
błiźszą juniową; z Instancyi  Urodzonych Xa« 
werego po Ignacym Stefana i Stanisława, pó 
Antonim Ignacego ,  po Hipol icie Zahorsk ich ,  
w  r e fe renc j i  do d iw o d o w  mianowicie  oto: gdy 
ZsSzły H aym und Zahorski  T y t u l a r n y  5o « i e -  
tnik,  pełniący obowiązek Kassyera Sądu G łó ­
wnego D epa r tam en tu  2, Obw odu  Białostockie-  
go, rodzący się Z Stryja żalcych Piotra  Zaho r ­
skiego bezpotomnie schodząc z tego świa ta  i  
bez tes tamentowey dyspezycyi  zostawił po ao- 
bie funduszu w gotowych pieniądzach, sumach 
na  obbgach u  różnych obywateli  będących, o-  
raz  sp rzę tach i niobiliach w ogóle z łotych pol­
skich ‘ 3o,0 0 0  wynoszącego,  jakowy teraz  zo­
staje pod zawiadywaniem tegoż Sądu G ł ó w n e ­
go, do którego obźałowani; a mianowicie  Józef  
i Szymon Zahorscy tytułując siebie niewłaści­
wie Sukcessorami Zeszłego R a ym unda  Z a h o r ­
skiego, b ra ta  s tryjecznego źał łcych przypowia-  
dają się, a tym  sposobem źa łmu jako p raw nym  
Sukcessorom uzyskanie pozostałego w  snkces-  
syi funduszu znli tręźywszy , w rozwin ię tym 
w skutek rezolucyi  Sądu Głównego  D e p a r ta ­
mentu  2 ,  Obwodu Białostockiego Processie, n ś  
zwłokę sprawiedl iwości  mieli się niestanuie,  i 
dozwolil i  o t rzym ać  z zyskiem banicyi doczeg- 
ney w dniu 17 xb ra  i82Ó roku niestanny de­
kret ; prze to żałujący pozywają w Proźbach: © 
w arow an  e mieysca s ta nuośc i , opłatą  za K.on- 
demhatę  ot rzymaną;  o przeznaczenie  na  w s t ę ­
pie Sp rawy Kompor taćy i  wszelkich dokum en­
tów , mających dowodzić p raw ną  po Zeszłyrri 
Raymundzie  rodzącym się z Piotra  Zahorsk im 
Sukcessoróiń , i w  moc onych ze s trony ż a łu ­
jących pokładających się dozwolenia  wzięcia  
pozostałych po tymże  funduszów z mobil iow 
gotowych pieniądzy i obligow składających sią, 
pod zawiadyw aniem pomieniońsgo Sądu G ł ó -  
wnbgo będących,o usunięcie obźałnych od wszel­
kiego ty tu łu  i p r a w a  sukcessyi, i zapisania na 
obźałnych amisyi, o wskazanie na nich jako d a ­
jących powod do processu i rnit ręzących ode­
branie sukcessyi żałcym praw nie  należney;  
wszelkich szkód ztąd wynikających w ynagro ­
dzenie; o z w r ó t  kosztow p raw nych  pod ine-  
kwitacya  do wszdlkiego obźałnych m ają tk u  ad 
ext inua t ionem, z wolną żsłoby poprawą.

Roku 1826 mca apry la  5 dnia. W o ź n y  
niżey podpisany zeznaję, iż kopią tego Pozw u  
vk sprawie  W W . X a w e r e g o  po Ignacym Stefanai 
Stanis ława po Antonim,  i Ignacego po Hipol ic ie  
Zahorskich przed Sąd spraw cywilnych Bia ło ­
stockiego i Sokolskiego P t o w  wynifesionego w 
mieyscu exekucyi  z autentyczną  żałobą zgodn^ 
W  w. JPanom J ó z e f o w i  Sędziemu Br^s ław-  
mu oraz Szymonowi Tomaszow i Zahorsk im 
i dalszym jakich bądź imion ich s u k c e s o r ó w ,  
jako niemających w tu teyszym  Obw odzie  ci­
si idłości przybi łem do drzwi  Sądowych i d 
rozprawńe w te rm in ie  zapowiedziałem.  M i­
chą! Horczak  W oźny .  ,

l lokt i 1826 a p r y l i  5 dnia,  przed Sądani  
Cywilnym Białostockiego, i ■ Sokolskiego Ptu, 
s tanąwszy osobiście W c ź u y  J P s n  Michał  H o r -  
czak takową  relacyą pozwu zeznał.

Asseior  Rakowski .  
Sekreta rz  Grodzki .  

Pozwolono drukować.  22 kwie tn ia  1826 
roku.  Cenzor ,  Radca K ollegialny Symon Żu­
kowski.



5 Urodzony Stefan Łukaw ski, w  G u b e r ­
nią W ołyńsk iey  mieście pow iatow em  D ubnie  
m ieszkający, uczynił  następne oświadczenie: iż 
Stryi jego Urodzony Jakób Łukaw ski, w  m ło ­
dym jeszcze wieku oddaliwszy się z Państw a  
R ossy isk iego , gdy p rzez  la t  kilkadziesiąt żad ­
nego nieuczynił do familii zgłoszenia s ię ,  r o ­
dzeni jego bracia, to  jest, oycieo oświadczają­
cego, Józef  i Stryi drugi F ranciszek  Ł ukaw ski, 
bardziey przekonany o śmierci jego, jak życiu, 
o  spadek sukcessyi z fo rtuny  ttiacierzystćy, t e ­
m uż Urodzonemu Jakóbowi Ł ukaw skiem u przy-  
należney, ustanowili p rozekucyą p raw ną  p rz e ­
ciwko Urodzonym  M ichałowi Czerkasowi, J a ­
now i R ynk iew iczow i, W oyciechow i i Annie 
z  Klodnickich Horaim om , Antoniem u i  F r a n ­
ciszce z H ora im ow  M ichałowskim, dziedzicóm 
częsciów  wsi M icha łkow iec , w G uberu ii  W o -  
łyńskićy powiecie ostrogskim położoney, a pó- 
zm ćy  z temiż osobami zapisali się na  kompro­
m i s ,  k tó ry to  Sąd Kom prom isarski dekre tem  
awym  ro k u  1798 dnia 28 kw ie tn ia  w  C zer­
nichow ie ferowanym, a do a k t  ziemskich ostrog- 
skich tegoż roku  dnia 19 czerwca wniesionym, 
od dziedziców wsi M ichałkowiec dla U rodzone­
go Jakóba Ł ukaw skiego  summę 4,772 zło tych 
groszy 27J  należyć p rzy z n a ł;  lecz z p rzyczy­
n y  niedowiedzionćy bezpotomney śmierci tegoż 
Urodzonego Jakóba Łukawskiego z summ y wy- 
i e y  pojasnionćy oycu oświadczającego Józefo­
w i  Łukawskiem u i drugiem u Stryjowi F ranc i­
szkow i Ł ukaw sk iem u  podnieść nie dozwolił; o- 
w s z e m , zostawiwszy tę  sum m ę przy gruncie 
w si M ichałkowiec na p iątym  procencie , pole­
cił tymże Urodzonym Józefowi i Franciszkowi 
Łukaw skim  , wyszukiwać siadów śmierci bez­
potomney Urodzonego Jakóba Łukawskiego 
choćby przez wyjednanie od R ządu  tak  w  kraju  
Rossyyskim , jako też za pośrednictw em  krajo­
wego R ządu  w  krajach zagranicznych publika- 
c y i , i na to  p rocenta  od wspomnionćy sum ­
m y  narastające p rz e z n a c z y ł ; w krótce  po za­
padłym dekrecie oyciec oświadczającego Józef 
Łukaw ski do wszelkich spadków po rodzicach 
i  ,po Jakóbie Ł ukaw sk im  nabył p raw a  od swo­
jego b ra ta  F ranciszka  Łukaw skiego, k tóre  Sąd 
K om prom isarski, jeszcze podówczas, z powodu 
nierozsądzenia całkowitćy spraw y w  swćy po­
w adze  exystujący, zatw ierdził, i  dekretem  po­
w tórnym  roku  1798 dnia 27 grudnia  podobnież 
w  Czernichowie z a p a d ły m , a  w  aktach  ziem ­
skich ostrogskich roku 1799 dnia  28 jn li iob la -  
tow anym , drugą  sum m ę złotych 366 groszy 20 
dla  Urodzonego Jakóba Ł ukaw skiego  już od sa­
m ego M ichała C zerkasa z wsi Michałkowiec 
przysądziw szy , narastający procent na p rze d ­
m io t wyszukiw ania  dowodów śmierć bezpoto­
m ną  Urodzonego Jakóba Łukaw skiego okazują­
cych, choćby przez publikacyą w  kraju Rossyi- 
skim i  za granicą , do rą k  oyca oświadczają­
cego Opłacać n a k a z a ł , ciągłe processa o inne  
sum m y spadkowe po rodzicach prow adzone, t a ­
kże śmierć oyca i małoletność oświadczające­
go, W ostatku  odmówienie w ypła ty  procentów 
p rzez  dziedziców wsi M ichałkowiec, sta ły  się 
p rzeszkodą , że dotąd w yszukaniem  dow odów  
śm ierci bezpotom nćy Urodzonego Jakóba Ł u ­
kawskiego zająć się niemożna było, z  tego po­
w odu  oświadczający , zważając , że pokąd nie 
będzie zdziałana, stosownie do dekre tu  kom pro- 
misarskiego pubłikacya , po tąd  on, ani summ 
kapitalnych , ani p rocentów  , z la t  kilkunastu

p rzez  dziedziców w *i M ichałkowiec zawiedzio­
nych, niebę jz ie  mógł odzyskać, d o p r a n a  Si« iż .  
by zwierzchność W ołyńska G ubernialna, wzglę­
dnie opublikowania przez G aze ty  Kuryer® L i ­
tewskiego , oraz w Państw ach  A ustryackim  i 
P ru sk im  czy nieznaydują  się gdzie Urodzony 
Jakób Ł ukaw ski, lub jego sukceasorowie z li­
nii prwstey id ą c y , uczyniła  swoje skomm uni- 
kow anie  się , n a  skutek  takowego oświadcze­
nia  Zwierzchność W ołyńska  G ubern ia lna  w z y ­
w a  Urodzonego Jakóba Łukaw skiego, albo (je­
żeli ten  już życie zakończył) sukcessorów one- 
go z l in u  prostćy pochodzących, lub przez  nich 
p raw nym  porządkiem umocowanego, do osobi­
stego staw ienia  się na mieysce mieszkania sy­
now ca jego Urodzonego Stefana Łukawskiego 
to  jest, do m iasta  powiatowego D ubna z nie- 
w ą tphw em i dowodami w  okoliczności wyżey  
zjasm oney potrzebnem i, a  to , dla podniesienia 
sum m y ksp ita lnćy  z procentem  dla tegoż U- 
rodzonego Jakóba Ł ukaw skiego  dekretem  kom - 
promisarskim nadmienionym przysądzone?. W
Ż y ło m ić m i  dnia 6 kw ie tn ia  roku  1826

W iedzy  M m ister ium  Spraw  W e w n ę tr z ­
nych  Urzędnik, zawiadujący wydziałem zag ra ­
nicznym w Kancellaryi J W .  G uberna to ra  C y ­
wilnego W ołyńskiego, Radzca H onorow y  i K s .  
w aler Józef Janin  Maciejowski.

 ..... 1 , |

W istvL Ns i 7  p °dpisa,n y ' dekretem ocze-
r S  ft kleg° Powiatu Wileńskiego
w roku 183, miesiąca apryla 28 dnia zapadłym,
a przez Sąd Główny Litewsko W ileński ago De­
partamentu zatwierdzonym; przysądzoną summę

46°  k° plejek * * >  -  V  Ma! ryanme Sikorskiey , z przeznaczeniem inekw ita- 
cyi do kamienicy w mieście W ilnie  pod N 12* 
sytuowaney ad extenuationem. Gdy takowey su- 
mmy potąd w  naymmeyszey części nie mogłem 
odzyskać, zeby zatym o nabycie kamienicy, na 
ktorey opiera się summa niżey podpisanego t. na- 
leznemi procentam i, nikt nie wchodził w układ 
I umowę zD ebitorką, czyni się ninieysze ostrze- 
ZeDie" Jan Sikorski.

Pozwolono drukować s 5 kwietnia 1826 ro­
ku Cenzor Radzca Kollegialny Symon Żukowski.

ła  X X ‘ * % ow przeciwko kościo­ła  Dominikańskiego u stolarza J.Pom era znavdu-
ją się rożnego gatunku meble do przedauia za 110 
mierną cenę. v °

W  y j e ż d ż a j ą o y .
1 Wyjeżdża za Granicę do Drezna, Karls­

badu, i Ems dla poratowania zdrowia w wodach 
mineralnych Anna z X iążąt Radziwiłow Luban- 
ska Pułkownikowa, biorąc z sobą w kompanii 
m<< Pannę Annę Rymaszewską oraz W incen­

tego Dabrego syna byłego Professora W ileńsk ie­
go Uniwersytetu, i W iktoryą Gontarskę, służą­
cych poddanych swoich Jakuba Kozyrskiego i Jó ­
zefa Boraoztwskiego na miesięcy jedynaście.

a W yjeżdża  za granicę do D re z n a ,  Am- 
sz te rdam u, i innych miast Widerlandskich o raa  
do P a r y ż a ,  W ilenskiey G ubern ij  Pow ia tu  O -  
szmiamkiego obyw ate la  Józefa K arczew skiego 
syn, Julian  Karczew ski, w  zam iarze  wydosko­
nalenia się w  sztuce m alarskiey , ną miesięcy 
jedynaście.


